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Ju r o  p iii  iP K l piiilów 8. liii l in  Polskę i iw
przed zebraniem g$ady najwyższej.

Pn iyi. PAT. (W ied. B. K.) „Petit Parisien" 
donosy, że wczoraj nadeszła z Opola pro pozy 
«B»* angielsko-włoska idąca w tym kierunku, 
*by  jeszcze przed decyzyą Rady najwyższej 
odstąpię tek Niemcom jak i Polakom te lerv- 
torj t , które nie są sporne. W  ten sposób mieli
by oldzyasać Polacy Pszczynę i Rybnik,

Niemcy zaś północne i zachodnie obszary ple
biscytowe. w szczególności Olesno, Opole, 
Kluczbork i Glupezyce. W  len sposób stałoby 
się możliwe skoncentrowanie koalicyjnych od
działów policyjnych. Rząd angielski wezwał 
angielskiego komisarza Stuarta do Londynu, 
aby z nim omówić sytuację.

kmh najwyższa zwołana na 4 sierpnia.
siAtte i$a!f|8ai w sprawie wytphi wjkParyż. PAT. (Havas). Redaktor dyplomaly- 

CZIV' Agencyi Iiavasa donosi, że. lord Courzon 
w dalszym ciągu konferencji, odbytej wczoraj 
popołudniu z francuskim ambasadorem St. 
ĄuJąire, zgodził się iniieniem swego rządu na 
*Wotanie Rady najwyższej na dzień 4. sierpnia 
i na uprzednie zbadanie kwesty i górnośląskiej 
ptaez'komtsyę rzeczoznawców pod -warunkiem

oez względu na w jm k pracy ekspertów. Nato
miast kod Cotuzon w sposób formalny pod - 
Uaymął swój opór przeciwko wysłaniu posił
ków, wyrażając, zapatrywanie, że zarządzenie 
to narażałoby równowagę utworzoną na Gór- 
cym Śląsku j posiadałoby charakter anty nie
miecki, co uprawniałoby do przypuszczenia, że 
opadnie decyzyu niepomyślna dla państwa 
biemierkiego. Dalej zauważył lord Gourzon, że 
Prancya ma w ręku wojska nad Renem, aby 
doprowadzić do opamiętania Rzeszę niemiecką. 
fta Wypadek, gdyby Niemcy usiłowały stawać 
opór przeprowadzeniu decyzj i aliantów w kwe i 
*tvi górnośląskiej. Wobec tego, że we Francj i ' 
rychłe wysłanie posiłków uważane jest za ko- • 
nieczność nieodzowną, przed jakąkolwiek de- j  
eyzy«. jest to jedyny punkt, na którym istnieje 
przeciwieństwo poglądów Francyi i Anglii.

Paryż. PAT. (Hayas). Dzienniki dowiadują j 
się z Londynu, ż.e rząd angielski zgodnie z ży
czeniem rządu, francuskiego zjamlianował już 
swych rzeczoznawców. Są nimi sir Cenił Hu- 
ret, Tugton i major Clark. „Petit Journal" do- 
posi, że Lloyd George rozważał możliwość 
Przyjazdu do Paryża, celem omówienia wstęp
nego porządku dziennego Rady najwyższej 
i/Petlt Journal" daje wyraz zapatrywaniu, że 
ńsjwaźniejsoym wypadkiem dnia wczorajsze
go jest fakt, iż nastąpiło porozumienie pomię
dzy aliantami do do tego, iż rzeczoznawcy ma
ją ''ię zebrać w najbliższy czwartek.

Paryż. PAT. (Havas). Jak donosi „Petit 
Jouinal" przed zwołaniem Rady najwyższej 
i-loyd George spotka się prawdopodobnie z 
®rianclem.

Bdziił Si. ZjêR. t eMii ftb saiw.
Paryi. Zapewniają, że. Stany Zjednoczone 

reprezentowane na przyszłem posiedzeniu 
«ady najwyższej przez ambasadora amery
kańskiego w Londynie Harweya.

Warszawa. (|ES E.) „Chicago Tribune 
otrzymuje, że rząd amerykański odrzuci po
pieraną przez Euopę myśl, aby wziął udział 
** dteoyzyj co do Górnego Śląska, jest to bowiem i 
^bitn ie  europejska sprawa. ;

Poldhu. PAT. Radio. Dzisiejsza prasa zazna
cza. że różnice zapatrywań Francyi i Anglii nie 
są natury zasadniczej i że kwesty u wzmocnień 
wojskowych ilu się przeprowadzić bez większego 
iaceia między obu państwami.

Lyon. PAT. Radio. flPetit Parisien“ pisze: Po
nieważ atu Anglia ani Francya nie pówzięły w 
sprawie Górnego .daska nieodwołalnej tJecyzyj.

W»żłiwoiu' porozuinie.uia. Dziennik 
wyraża tuujzieję, że Anglia nie zechce przeszko
dzić Francyi w  przedsiębraniu niezbędnych kro
ków bezpieczeństwa na terenie plebiscytowym. 
Trwanie Anglii na stanowisku odmownem mu
siałoby we Francyi wywołać wrażenie, że Anglia 
darzy Francyę nieufnością. Zapatrywania Anglii 
i Francyi nie sa bynajmniej lego rodzaju, aby nie 
dały się uzgodnić. Angna zresztą wysyła stale 
posiłki do Konstantynopola, wobec lego nie mo
że Wzbronić Francyi wysłania wojsk na Górny 
Śląsk. Porozumienie winno dojść dó skutku, choć
by z tego względu, by dać Niemcom do poznania, 
że pomylili się licząc na konflikt, który y, rzeczy
wistości nie istnieje.

mm tana em $8»  hml
Paryż. PAT. (Havas). Korespondent „Petit 

Parisien" donosi z Londynu: Lófd Gourzon
polecił ambasadorowi rricuiieckiemu <>>trzeuz 
rząd niemiecki przed niebezpieczeństwami, ja 
kie mogą wyniknąć dla Niemiec, gdyby te pra
gnęły się uchylać od spełnienia przyjętych zo
bowiązań wyzyskując prowadzoną obecnie wy 
nuanę zilau między Anglią i Francyą.

lii s oiśiiiffl Mila ML
Londyn PAT- Reuter zaprzecza pogłosce, ja

koby Lloyd George miaR porozumiewać się pry
watnie ze Stessmanem względnie innymi mężami 
stanu w  sprawie Górnego śląska. Reuter zaprze
cza również wiadomości, jakoby Anglia miała 
z pewnemi zastrzeżeniami zgodzić się i »  wysła
nie wojsk francuskich na Górny Śląsk ł dodaje, 
że rząd angielski trwa nadal na swpjem stanowi
sku szybkiego powzięcia decyzyi, to  uczyni nie- 
powzebnem wysyłanie jakiejkolwiek pomocy woj
skowej na teren plebiscytowy. Rząd angielski 
pragnie dojść do porozumienia z rządem francu
skim w sprawie sposobu postępowania, kładąc 
jednakże za warunek, aby powzięcie decyzyi w 
sprawie Górnego śląska me doznało zwłoki.

M  śiitteM Ll. Eectâa» gnu o. sha
Londyn. PAT. (Wied Biuro Kor.). W Izbic 

gmin oświadczył Uoyd George, iż dopiero w 
czwartek będzie mógł poinformować izbę a kwe
sty! górnośląskiej. Imienięltn urzędu wojennego 
doniósł pułkowruk Stanłey, że na Górnym Śląsku 
znajduje się 4400 żołnierzy angielskich. Liczba 
żołnierzy francu sk ijest Wyższa, natonuast licz
ba aobuerzy włoskich ju t  steco « i

Sploty.
Kraków, 27 lłpca,

(g) Do tych pozornie dziwacznych, a jednak 
tuk częstych splotów 1 powikłali w  „w ielkiej" 
polityce, której jeden wycinek w związku ze 
prawą górnośląską podaliśmy niedawno mi 

tern miejscu — należy, również już omówiony, 
charaktery;,tyczny związek, wyrażający się w  
dwóch nazwach: Angora—Opole. Związek ten 
w  ostatnich tygodniach nie stracił wcale na 
aklualności, ba posłuży nam nawet dziś do 
wyświetlenia ostrego napięcia, jakie od 14 dni 
na tle sprawy górnośląskiej trwa nieprzerwa
nie między Londynem a Paryżem.

Prasa warszawska przyznała się przed kilku 
dniami do tego, że została ostatnim zwrotem 
sprawy w Paryżu — zaskoczona i ex post sta
rali; się „zrozumieć" stanowisko Brianda. O 
blamażu — niewinnym zresztą — Korfantego 
wołała — zamilczeć.

Dla zrozumienia jednak tego, co zaszło w 
Paryżu, Koniecznem jest, zastanowienie się na 
chwilę, jakie też przyczyny złożyły się na na
der stanowczą i nieugiętą tym razem postawę 
Lloyda Georgea, który mimo kilku not Brianda 
trwa niewzruszenie przy swojem żądaniu na
tychmiastowego zwołania Rady najwyższej dla 
ostatecznego załatwienia kweslyi Górnego Ślą
ska. ,

Wytłumaczenie — nader proste. Preimef 
brytyjski czuje się obecnie bardzo mocnym. 
I tę swoją silę daje odczueć Francyi. Nie jest 
dlatego skłonnym teraz do zawarcia większych 
kompromisów, ho c >ż mu Francya raoze dać 
w zamian za pewne konejsye? Nie dawno te- 
uat' * yk) inaczej — a lo wówczas, gdy pólurzę- 
dówka francuska nie wahała się rozważania 
swoje na wstępnem miejscu o G. Śląsku zaty
tułować wręcz: „Opole—Angora". Gra wtedy 
była otwarta. W  zamian za ustępstwa Francyi 
ua blizkim Wschodzie, miała Anglia ustąpić 
na rzecz Francyi w sprawie górnośląskiej- W  
Mulej Azyi sytuacja była wówczas dla Greeyi 
— czytaj Anglii — bardzo kruchą. Ofenzywa 
Kemała Paszy zapędziła go dość daleko, więc 
W Paryżu na naradzie Gourzona z Br.andem 
uchwalono arbitraż , który* zaproponowano obu 
stronom. Aliści Grecya mimo swej klęski m ili
tarnej propozy cyę pośredniczącą mocarstw od
rzuciła, a władca Angory uczynił oczywiście to 
samo, kontynuując swój, pochód na — Kon
stantynopol. I przez kilka dni obawy o losy 
nadbosforskiej stolicy były w Anglia baruzu 
silne. Dowódca angielskich sił zbrojnych W 
Konstantynopolu, gen. Harrington wysłał na
wet do K erna la zaproszenie do rokowań. Te Je
dnak nie przyszły do skutku — przyczyny róż
ni różnie podają —  a w kilka dni później, z  po
czątkiem łipca, rozpoczęła się ofenzywa Gre
ków. Wojsko helleńskie pod wodzą samego 
Konstantyna, ruszyło w cztery kierunki i dziś 
pędzi nieprzyjaciela przed sobą. Wszystkie 
ważniejsze punkty strategiczne są zdobyte, 
Turcy muszą opróżnić Ismid, ścigani aż pra
wie do bram Angory, stolicy rządu nacyonałi- 
s tycznego. Przez zajęcie ważnych punktów 
przy kolei bagdadżłdej, pojedyncze części ar
m ii Kemala straciły kontakt ze sobą, i regular
ny) ich odwrót jest bardzo utrudniony.
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3hk więc aytuaeya w  Małej Azyi w  przecią
gu dwóch tygodni uległa zupełnej zmianie. 
Zamiast Konstantynopola, zagrożona Angora. 
5V Atenach i w  głównej kwaterze helleńskiej 
radość panuje nie do opisania, zaś w Londynie 
nie mniejsza, acz nie taka —- wybuchowa. Pra- 
sa paryska zna jednak dobrze nastroje londyń 
skie i  pisze otwarcie: „Zwycięstwa Greków 
w Malej Azyi są zwycięstwami angielskiemu 
a — Philppe Millet dodaje bez obslouek w 
' -„Petit Parisien" — „te zmniejszają wartość 
ewentualnej zgody Franeyi na plany Anglii na 
Wschodzie**.

I  oto publicysta francuski wskazał sam se
dno rzeczy. Anglia nie szuka obecnie w Pa
ryżu żadnego oparcia. Jest ono dla niej w tej 
chwili niepotrzebne. Rzecz jasna: szczęście
orężne jest zmienne. .Nikt nie zaręczy* że armia 
Kemala Paszy po krótszym lub dłuższym prze
ciągu czasu nie zapragnie i nie uzyska nowych 
laurów na polach Małej Azyi. Dziś jednak 
zwycięskim jest oręż grecki i w Londynie w y
korzystuje taktycznie fakt ten nader zręcznie. 
Bo zasadniczy angielski punkt widzenia na 
problem górnośląski jest nie tylko w kołach 
polityków' londyńskich, ale i w gabinetach 
Foreign Office*u oddawna ustalony . Od zasa
dy do konkretnego przeprowadzenia jest jednak 
droga daleka. Z tej okoliczności korzystała 
Polska w  każdej dotychczasowej fazie sprawy 
górnośląskiej. Za każdym razem znalazł rząd 
francuski jakiś mniej lub więcej silny atut, 
który skłaniał Lloyda Georgea do mniejszych 
łub większych ustępstw. Jest dziś dla Polski 
nfiekorzystnem, że Briand chwilowo żadnego 
takiego atutu nie posiada. Ba, ma on nawet 
poważne powody do obaw, że w razie zebrania 
saę w dniach iajbliższych Rady najwyższej, na 
stole obrad znajdzie się nie tylko kwestya gór
nośląska, ale i sprawa sankcyj i reparacyj i — 
problem bliskiego Wschodu. W e wszystkich 
tych kwestyach, syluacya obecna jest dla Fran 
cyi niekorzy stna a dla Anglii przeciwnie, wca
le niezłą. I dlatego chciałby Briand najchętniej 
Odroczyć termin zebrania się Rady, licząc na 
to, że w  międzyczasie — do jesieni i w Małej 
Azyi niejedno może się zmienić i — Amery ka

i i

może wówczas zaważy silniej na szali. Dla 
gabinetu paryskiego jest wogóle każdy dzień 
zwłoki pewnego rodzaju wygraną.

Pozycya Francji doznała ostatnio jeszcze 
jednego osłabienia. Włochy, które niedawno 
temu, za rządów Siorzy w Consulcie, w spra
wie górnośląskiej zajęły pośredniczące stano
wisko, a w kweslyi grecko-tureckiej, stanęły 
otwarcie po stronie Franeyi, popierającej ener
gicznie rząd ańgorski przeciw Grekom, dziś 
odnośnie do G. śląska jeszcze na razie milczą, 
ale jeśli chodzi o Wschód, zawróciły w stronę
— Anglii. Na łamach prasy londyńskiej i wło
skiej rozpoczęła się ciekawa dysku sya o ewen
tualnym układzie angiełsko-włoskim odnośnie 
do Wschodu, dyskusja wcale nie akademicka, 
bo dalszym jej ciąg odbył się w  angielskim Fo
reign Office, gdzie pono lord Courzon ułożył 
już z ambasadorem włoskim w Londynie de 
Martino konkretne punkty lego "układu, zape
wniającego Włochom znaczne korzyści na Mo
im  Śródziemnem i Lewancie, a. Anglii swobo
dę działania w Małej Azyi. Ten zwrot w poli
tyce właśnie wywołał oczywiście w Paryżu pe
wną konsternacyę, która również tłumaczy 
niejedno zdarzenie ostatnich dni.

Sytuacja jest wprawdzie nadal naprężoną, 
ale nie ulega wątpliwości, że do konfliktu nie 
dojdzie, a sprawa skończyr się kompromisem. 
Kompromis ten jednak nie wróży nam nic do
brego, bo — możliwość niekorzystnego dla nas 
kompromisu także przy ostatecznem rozgrani
czeniu Górnego Śląska. W  każdym razie, w i- 
docznem jest, że Lloyd George dąży bezwzglę
dnie do załatwienia kwestyi górnośląskiej w  
jak najkrótszym czasie, aby módz rozpocząć 
w  jesieni wielką kampanię z Ameryką bez 
oglądania się na Europę i bez pozostawienia 
w  rękach Franeyi atutów wówczas, gdy obra
dować będzie konferencja dla spraw rozbro
jenia w  Waszyngtonie. A  Górny Śląsk jest w 
rękach Franeyi takim atutem. Wytrącić go z 
rąk gabinetu paryskiego, oto dążenie Londynu, 
dla któregU) — o tem pamiętać musimy — 
problemy wielkiej polityki leżą na płaszczyźnie
— planetarnej, a nie jak dla Franeyi — kon
tynentalnej.

AL
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Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie

dzeniu w  dniu 62 lipca po przeprowadzeniu 
szczegółowych obrad, przyjęła złożony przez 
ministra spraw wewnętrznych projekt ordyna
cja .wyborczej, do Sejmu, poczem rozpatrzyła

i przyjęła projekt ordynacyi wyborczej do se- 
| natu. Resztę posiedzenia poświęcono naradom i 

nad stosunkami bezpieczeństwa na obszarach j  

i granicznych państvca.

•a-o-

U w  .
M. Warszawa. (Telefonem). Jutra odbędzie 

się posiedzenie Zarządu głównego P. S. L. z 
udziałem premiera Witosa. Omawiana będzie 
sytuacya polityczna.

Prezes P. S. L  p. Dębski udaje się dnia 2-gc 
sierpnia w towarzystwie p, Bryla do Ameryki.

K&$rcs P.P.5. M i l  wniesie zMgiipr.
Łódź. PAT. W czwartym dniu obrad kongresu 

PPS. na porannem poufnem posiedzeniu przyjęto 
jednomyślnie do wiadomości sprawozdanie finan
sowe oraz ró ,vnież jednomyślnie sprawozdanie z 
całokształtu działalności centralnego komitetu 
wykonawczego. Następnie po referacie posła Da
szyńskiego przyjęto jednomyślnie kompromisową 
listę członków rady naczelnej. Następnie ogromną 
większością głosów przyjęło rezolucję rady na 
orełnej, oświadczającą się za wystąpieniem z dru 
£»ej międzynarodówki i nieprzy stępowan i ein aa 
razie do żadnej innej, przyczem decyzyę o sto
sunkach do mających się utworzyć międzynaio- 

wek poweźmie rada naczelna, decyzya ta je- 
leże musi być zatwierdzona przez kongres.

Mm pistw W U.
singfors. PAT. (Biuro Wolfffa). Konfereucya 

..edstawiciełi państw bałtyckich rozpoczęła o- 
ridy. Biorą w niej udział ze strony Polski pod- 

ekretarz stanu Dąbski, ze strony Łotwy mini
ster spraw zagranicznych Mejerowicz, ze strony 
Estonii minister spraw / '.granicznych Filip, ze 
strony Fiuiandyi minister spraw zągrającanych 
Bolasi.

Hpł fiijlBift! l l f i  !t
Łódź. PAT. Pisma żydowskie uonoszą, że 

łódzki fabrykant Lusternik został przez grupę 
fabrykantów żydowskich wysłany do Palesty
ny celem odbycia konferen yi z  angielskim ko
misarzem w Jerozolimie Samuelem. Lusternik 
przedłożył komisarzowi plan urządzenia sze
regu tkalni i przędzalni oraz założenie fabrycz
nego miasta z domami dla robotników. An
gielski komisarz polecił urzędowi krajowemu 
w Palestynie wyznaczyli ua ten cel odpowiedni 
teren.

j i e i « im
Rzym. (E. E. Radio). Ryski korespondent 

„Daily Express“ donosi, że klęska głodowa wt 
Rosyi przybrała niesłychane rozmiary. Okolą 
.30 mi! nów ludzi opuściło swoje siedziby. i ą| 
posZTfgjrwamu za pożywi enaem ąndgruy da 
Syberyi, Rosyi południowej i na Kaukaz Ofc*- 
lice Moskwy opustoszały zupełnie. Zgłodniałe 
tłumy opanowały wszystkie magazyny żywna** 
ści i zawładnęły pociągami kolejowymi, dem 
oigaińzując do reszty ruch konuirukacyja^ 
Zawezwano pomoc\ wojsk do obrony adaat 
przed zalewem zgłodniałych uchodźców. W  
wielu miejscowościach odbywają się formalna 
bitwy między wojskiem a doprowadzonym da 
ostateczności i oszalałym z głodu tłumem.

Mmiinifi v M A
Belgrad (E E.) Wedle wiadomości nadchodzą*

cych 7. Jugosławii wydał rząd belgradzki nastę
pujące ustawy przeciw komunistom: Rozwiązuje 
się wszystkie organizacje komunistyczne i anar
chistyczne, nie dopuszcza się komunistów do fegn 
dydowunia na posłów. W związku z tem anuio- 
wano wszystkie mandaty poselskie komunistycz
ne i anarchistyczne.

W iw sloil m Mm
Wiedeń. (E. E .) „Neues S-Uhr-BIatt** przy

nosi szczegóły o za jęciu przez Austryę zacho
dnich komitatów węgierskich. Stan-c się to ł t  
sierpnia tj. w dniu wejścia w życie traktatu 
trieńskiego. W  pierwszym dniu przejmie wła
dzę nad komitami ententa, która natychmiast 
odda ją austryackiemu komisarzowi r. lega- 
cyjnemu Hanenschildowi. Właściwe obsadze
nie komitatów nastąpi w tydzień później. Są 
to trzy komitaty: Wiselburg. Eiseustadt i Od en 
burg.

M a  iaiy i  iii maiiiej z Wpmt
Sessiffley jffie  F r ie c łr fe ib s .
Budapeszt. PAT. Węgierskie Biuro Korespon

dencyjne donosi: Były prezydent ministrów śte- 
ian Friedrich oświadcza w dzic-nnikach, że po
siada wiadomości o tajnej prop ęandzie uprawia
nej na Węgrzech przez rząd rumuński ua raeca 
węgiersko-nuuuńskiej uniii personalnej. Rumuń
ski pełnomocnik Diamandi w czasie okupacyi Bu
dapesztu przez wojska rumuńskie czynił wszel
kie wysiłki, aby obalić rząd Friedricha i konspi- 
rował w iym celu z lcwicowemi stronnictwami 
węgierskiemi. Minister rolnictwa Stefan Szabo 
potwierdza oświadczenie Friedricha i oświadcza, 
że faktycznie proponowano mu wstąpienie do 
„Kontr-rządu“, który miał być utworzony pod 
protektoratem rumuńskim.

feisfl i  l i i  nfisliw
Bukareszt. PAT. (Wied. Biuro kor.), 't utejsza 

polieya aresztowała szereg terorystów, którzy 
podminowali tor kolejowy, ahy wy/sadzie w po
wietrze pociąg, w któryui król miał się udać do 
Franeyi.

! nri A i  linii
Paryż. PAT. Ag. Hayasa. Dzienniki d .noszą, 

że były cesarz Karol przeniesie się w krótkim 
czasie do Hi szpanu, ponieważ rząd szwajcarski 
zakomunikował mu że musi opuścić tarytoryum 
szwajcarskie Urna BI sił,, pnia

Żydzi wileńscy za projektem Hymansa.
Wilno. PAT. Demokratyczny dziennik ży

dowski „Unser Tog“ omawiając kwestyę zwo
łania sejmu, kończy artykuł w następujący 
sposób: Ludność aydowska zajmuje wobec 
konfliktu litewsko-polskiego bardzo wyraźne 
stanowisko. Bywa ona w większości wypad
ków żie zrozumiana z powodu oporu i szowini
stycznych aspiracyi obu stron. Ludność ży
dowska jest głęboko przekonana, że siła oręż
ną kwestya wileńska nie zostanie trwale ure
gulowana. Jedynem wyjściem z tej syłuacyi 
jest kompromis. Podstawa tego kompromisu 
została już wskazana. Jest to projekt Hyman
sa o kautonalnym ustroju ma Wileńsiezyzny. 
Przed tawieiele paibyi żydowskich powinni 
przyjąć projekt Hymaasa jako podstawę do

dyskusji i na tej podstawie wypracować po
stulaty ludności żydowskiej, która na równi z 
Litwinami i Polakami oraz pozostałam naro
dowościami kraju jest zainteresowana w po- 
kojowem rozwiązaniu konfliktu.

Mm mutów w li?.
Wilno. (E. E.) Do konusyd rzeczoznawców 

dla spraw wiłeńszczyzny .zaproszeni zosiatf 
przez wysłannika rządu polskiego p. KosaA*

I kowskiego, rektor uniwersytetu Siedlecki, pro#, 
i ks. Węgolewicz, prof. Zawadzki, pre/. Wun* 

Dobkowski, Aleksander Meysztowicz. Broni
sław Krzyżanowski, Kaz. Okułicz i Maryan 
^wiechowski. Obrady komisy i {ozpoczuą się % 
Warszawie 2 sierpnia.
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■-* tri mirri
Sir, 3

Stuart Samuel o sprawach palestyńskich.
4 Dnia 17 lipca odbyło się tu 2gromadze-
i&m egzekutywy Związku gmin żyd. w Anglii 
A(Bóńrd o? Deguties), naktórein Stuart Samuel 
^ g ł o s i ł  przemówienie, poświecone swej podró- 
* l i f  do Palestyny
' . ZsuuKjiywszy na wstępie, ze podróż jego nie 
posiadała pharakteau politycznego, i ie wyje- 

tylko w odwiedziny do brała swego, Herber- 
, te ■ Nafimeki. oświadcza mówca, że sa jednak spra- 

pewne Batury ogólnej, które każdego mogą 
*«kd»r«powaL i o r.icb właśnie pragnie mówić:

iWRłtAWA PODATNIKÓW ANGIELSKICH

f  «r  tk a łe m  w pismach — wywodził p. Samuel. 
'‘^6 Jjddacttłcy angielscy ubolewają nad tern, iż mu- 
'feŁd płitóić Wpisze podatki, ponieważ rząd angiel
ski zamierza stworzyć żydowską siedzibę narodo
wą W Palestynie, Jest to niesiusznem. Angielskie
go podatnika nic obciąża żydowska siedziba naro- 
<łbw», ahi o grosz. Anglia utrzymuje w PaleSty- 

;‘M e gurausun. złożony z 5000 ludzi. Otóż wojsko 
to byłoby niezbędne nawet wówczas,1 gdyby w 
-fcł-aju bżc było ani jednego Żyda, przeciwnie, mu- 
•taboJjjr-w Palestynie ulrzymać daleko więcej 
Wojsiu. gdyby nie było tum tylu Żydów, odzna- 
.Czających się lojalnością i zamiłowaniem do ładu 
.l.pół-gądku. Faktem jest, że dzięki temu, iż w Pa
lestynie znajduje się ludność należycie zorgani
zowana i pokojowo usposobiona, ludność żydow
ska, można tani obejść się bez znaczniejszej ilo- 

' 4Ci aałnierży angielskich.
.J;.,; Togo rodzaju mniemania o lylę są lem bole- 

.śniejsze; ile że Wysoki Komisarz wskazał wr 
;syVt'j ostatniej deklairacyl na to, iż Palestyna ma 

^śię . suć dogódnem mićjscem dla współżycia’ wszel- 
kich-iiidzi i wyznan. jakie tam się znajdują. Jest 

.> wysoce nies.prnWiedliweni skierowywanie wrza- 
- \vy, 7. powodu, wydatków Anglii w Palestynie, 
..■przęcjwkO-Żydom. Właśnie Żydzi są tymi, którzy 

w knaęznej. mierze przyczyniają się do lego. by 
"j.jjpdźeł. palestyński zbytnio nie obciążał Anglii. 

;Śąml bowient pokrywają swe wydatki na oświa
tę. jakkolwiek ua 11800000 funtów dochodu, jakie 
pu^i pobiera w Palestynie, n te ts  eaęśó pienic- 

b m y  paehodżi od żydów. Żydzi całego świata *lo- 
zmuysas-śBttnijR nipna-stecz. Palestyny, La samo 

, czyni stale Komisya syońska i Nyońska Organi- 
zacya ..Światową,, ppzyćzem z pieniędzy tyrk ko- 

.j.. rżjtsta nie tylko ludność żydowska, lecz Wszyscy 

.y ipieitakAŚey Palestyny. H*ąd- zakłada sokoły dla 
;;y^rhbów-, Żydki zaś scł.nii sobie tWórzą zakłady 
,ś'oświeceniowe Nader krzywdząceni jest podflo- 

Azsnie podobnej w i/awy, ig*!a  r.ictkzstmdnłor.rj. 
.„ P o »  taczam, dobitnie akcentując, iż nieprawdą 
. iPhf„ jftkoj», obywatele angielscy dokładali cokot- 

wi-ek Jo budowy Palestyny, owszem, z pieniędzy 
żydowskich, łożonych na odbudowę siedziby aa*

■ rooi.Wey, korzystają i inni.

Agitacya z zewnątrżt
Gdyby Palestynę zostawiono W Spokoju, zapę

dy neby żadnych niebyło kłopotów i niesfCzęSć. 
Nieszczęścia przychodzą z zewnątrz. Przybywają 
lam z wszech stron agitatorzy, celem podburzaniu 
ludności miejscowej, klóra z.e swej strony łatwo 
daje im posłuch. „Morning Post' ma tam swego 
korespondenta, który ustawicznie knuje intrygi. 
Z tej niecnej agitacyi rodzą się wszelkie zbrodni
cze rozruchy. Ci, którzy ludność podburzają, ale 
liczą się oczywiście z tem, że każde ’j losliwc iło
wo uaraża na niebezpieczeństwo życie ludzkie. 
Czas już najwyższy, by zdali sobie z tego spra
wę i zaprzestali niszczenia ludzkiego życia.

Ciężka praca.
Chciałbym też wspomnieć o ogromnych trudno

ścią cii. piętrzących się na drodze do odbu.b-wy 
Palestyny. Trzeba przyglądnąć się kamiemSCej 
glebie Ziemi Święty, by mód z zrozumieć, lit < «- 
du i mozołu trzeba będzie poświęcić dla użyśsa©- 
nia tego gruntu. Mozolna to praca, wymagająca 
wiele siły i wiary. Kto zaś zamiast zachęcać tych, 
którzy podjęli się lego doniosłego zadania, w 
pierwszym rzędzie chuluców, wręcz im przaszłte- 
dza. starając się osłabić ich energię — dotkliwy 
popchną błąd Należy ich entuzyazni podtrzymać, 
wzmocnić ich wolę, gdyż praca jest ciężka i  o- 
giomna Pionierzy napewno przeprowadza swe 
zamiary wbrew wszelkim zaporom. Nic woła© im 
przeszkadzać, przeciwnie, trzeba im udzielić po
mocy ponad własne siły. Jest to zadanie doniosłe 
i trudne .Żydzi cierpią więcej od innych, muszą 
też daleko więcej przejść i przeżyć, aniżeli ima 
My wszyscy musimy spełnić,nasz obowiązek Wór 
ber nich! (Burzliwe oklaski.).

I V 1  U l  % !
Wyjaśnienie Lysiena W^ifffa

Ftmdyn Na ostalniem postedzemiu ,,Board of
Depulies1"’ (17 lipca br.) wysłuchano sprawozdań 
o rozmaitych aktualnych sprawach żydowskich, 
jak kwesty a prasv mniejszości w  Fiulondyi, pro
blem emigracyi z Europy wschodniej oraz pogro
mów na Białorusi. W  sprawie

ejnigracyi ze wschodniej Europy 
doniesiono, że pozostaję ona w związku z usiło- j 
wauiami organftacyt żydwsklch, zmiel-żujących 
do wynalezienia na Zachodzie asyiów dla bez
domnych, Na wypadek pomyślnego wyniku iych 
usiłowań, będzie rzod polski musiał zezwmlić nu 
przejazd bezdomny di przez lerytoryuni polskie, 
t o dotyczy asyiów, głosi sprawozdanie, nadeszła 
odmowna odpowiedź Australii, natomiast proje
kty, wysiane do innych państw w  tej apruWte 
będą' jeszcze rozpatrzone 

W sprawie
pogromów na Białorusi

wpłynął wniosek, ażeby zwrócić się do angiel
skiego ministerstwa, spraw wewnętrznych z pro
śbą o przedsięwzięcie kroków dla ochrony Ży
dów. Ponieważ jednak projektodawcy nie mieli 
konkretnych wniosków, odrzucono projekt, 1 gło- j  
sami przeciwko 3. Wpłynął leż Wniosek, ażeby i 
zwrócić się do rządu bolszewickiego za pośre
dnictwem żydowskich organizację ratowniczych 
w Moskwie.

STOSUNEK DO POLSKI.
•W dalszym ćłągit, posiedzenia złożył p Lucien 

NY.ulfF oświadczenie, w klórem stwierdza, że w 
> Polsce wywoluhi wielkie wzburzenie opubllko- 
• waha' w pęwnein.-piśmie pogłoska o ośiathioiii po-

siedzeoiu „Boail of Deputiers". Nawet pr^odsia.-
wiciel rządu polskiego zwrócił się w tej sprawie 
z prośbą o wyjaśnienie. W Polsce wytworzyło się 
fałszywe mniemanie, że Żydzi odbywają jakiejś 
tajne Lonfereneye na których omawiają we wro
gim dla Polski duchu sprawy Państwa Polskiego, 
wywodził p. Wolff —
My nie mieszamy się do upraw żydów w Police. 
Sprawami temi zajmuje się Żyd. Rada Narodowa 
w Warszawie i Rada ta oświadczyła nam, iż che*

to czynić «ama, z czego jesteśmy ead©wole&h
Jesteśmy w zgodzie z Rządem pokkim i poiwsSsF 
jemy z nim w lojalny di stosunkach. Wszystko co 
czynimy dla uchodźców dokonywano za ZfgźSą 
Rządu Polskiego.

O W SPÓ ŁD ZIAŁANIE  Z ORGANIZACJĄ
SYONNKĄ.

W czasie dyskusji nad sprawozdaniem wystą- 
pił dr. Deiches z zarzutami pod adresem komitetu 
z powodu odrzucenia wniosku o wystosowanie 
prośby do rządu angielskiego o pnterw encyę w 
sprawie pogromów na Białorusi. MoWca przy
puszcza. że stało się. to z tego powodu, że wiado
mość nadeszła od Komitetu dełegucyi żydowskich 
w Paryżu.

Wkońcu domagał » ę  mówca, oby Użyć ftStttó- 
śżów bur. HLrscha dla ulżenia doli enugraatów, 
dalej, by wszystkie orgahizacye żj-dowskie współ
działały z Organizaryą Syońską w dziele odńudo- 
ny Paleatyby, która może stać się scbroadskicia 
dla uchodźców z Enropy wschodniej, MirWCa za
kończył wyrażeniem zaufania rządowi ungiełsfeie* 
mu oraz Herbertowi Samuelowi.

Ł iL  JEREMIASZ FRENKEL.

„2 odwiecztiego źródła4̂ ).
sz. Ański (Szlonio Zanw-y Rapaport:, którego 

.phlUą diiałalhośź literacką śmierć ; .przed' kilku 
: ńlięsiąeimi nagle przerwała, jest ua widnokręgu 
.'tuisZyia .g. an. żydostwa merosyjskiego) gntwie 
-jfeoy'aeuaj‘ iws«^odząećui dopim-o słońceTn.' Ani jego 
żydóWdtie nowele, kióre w  języku rosyjskim uka- 
eyWaly s ię  w nufeslee*niku ..Woschotł 3 i_juia£h.

^  >ŚB-Jyt̂ iraB1'r-ieaD--T6svfskłe. .łMJeló f . ćzaśów, gdy 
N.ttz-gMty'. 'był _y- ńtrw>'nipt\v<Beh .łmlowy.cl>- (nartKfhi- 
Aęz>iskich) i. róbótńlczych — nie doszły do HAa 
r-Tbfcshme j< i Gtidicyo 'tthcą byłn. Ańskieftiu. lak 
.)łr 2̂ £ tSiigi rats żvdoslw« wogółe było dlań ulice, i 
■ . ikółejit leęn zWiiyły nas de-siebie, ,Sz«ze- j \

.r^óły pswbtti Ańskiego tto -żyttosiwa -sąy jeszcze,, 
■■śfaa-ś-̂ iitoSiup^Bie -wyjaśnlwie, l ,m  mniejszą o te; 

,-uato Apskiego prżywróeito: ezy retigia — jak 
-gfce© HiieJ DńjtUn w  ćzy eesoMe narodowe, 

•ttzyi StĄtoęrjr instyhkl prayydałwego żydowskiego 
<»pVyMi*ly, Faktem jebt, że do nas wrócił 1 po- 

- ŚWięóił łtom Oslałnie —- nujpiękńipjsźe! -u- lala 
•sw.ej twórczości. Tnwaz.ya tósyjska śeiaghęła go 

, >i)f» .finłlcyi i stąd kstczetpnbł on sceneryę do pier
wszego aklu_swdga„ijicśniieitł>lnego ,,Dyb'uktt“
{feMtomlibiMil w G«ttUićach)t tu stwórzył pierw- 
żżć dwa. akty tego druntiitu, tn zebrał materyały. 
^Órń alóSiy^p się ńa utwór „Gbui-bmi IBdłłuya1,

■ .„trysjahy. isjhHtoWłć trzeci tom ugółnego Y-yducia jfc- 
fmfbtditeF ,

^Ydystaidenie ,.Dyhato»" nu kdku ocenach poi - 
Hhćh i|eżyo1ló znów Aństiago fttijpbpułńrniej-

tjf.Ul «  I ‘rj . t’ ■
" *) Si. Ań^aki. Zbiór ulwerów W 18» Itmacfk, z

‘ Ejrtjiorysemi pórtrelami eutófa. Tftfii eóy ie- 
, źródła ". Mórszowa Wydawnictw®
" Warszawa --  Newy Jork.

i

J

,szvm autorem żydowskim w Polsce. \V .dniu 'kiedy 
„Dybuk-1 po rdz hierWszy pókltSał Się ftfl' s«8liłe 
li-ąłru wileńskiego w  Warszawie (.‘>0 uttt po 
śmierci autom m.- .KltdeW 0081.) wysźedł tak
że pieHVs^y iron zbihTowega wydaniu jego dziel. 
Godzi się, aby no wole. totnem tym objęte, uzy- 
f.kaly t óWftti. Jflk „Dybuk" popularność i płyrią bo
wiem z lego sutnego ■ ódAYieczht-go źródła i stoją 
hu tej samej literackiej wyżynie, c-o „Dybuk".

Z WóU aiilehi wydanie jego dziel nie zacho
wuję pot-Ktuikit ehronołogićżnegó powstania utwo
rów. (fńk iip: obejmuje tom picrWszy wlaśn-le u 
twory oslaihie - 18, które w języku żydowskim 
powstały i w których oprstcOYćuue są (prócz je
dnej noweli, ostatniej-) tematy ezysio-żydowrkle. 
Sa to .ngW elff. ftjłtiwj^danla. legmdy i ballady, 
odż-ełoife ńapCźtarŃ..dtT5Iy ’CrŹBczyr dWne..— óba- 

ąetHkkle ttiiąftage,ily t̂ydźna — różne). Pierwia- 
r.tefc- chasydaki domtniije tu. ćboć uwzględnione są 
także iwie phaw-dziwia sytłowskie motywy. Te- 
ntsw- nie śą WMske, tęcz zaćzarphięte ze skurbca 
twórczości ludu, częścią z legend ustnych,. (ktOTe 
Ański pitnie zbierał;) głównie zaś z bogatej lite
ratury legendowej zwłaszcza chasydzkiej. Prze
ważna część lyeh tematów została już poprzednio 
prze* lubych autorów Spracowana, zwłaszcza 
przez. Ferera, BerdycZewSkiego i Asza. Tjem cie
kawszą jest rzecźui. jakim jest stositocA opraco
wań Ańsklegw do iimyrb. dobrze już u nas Zna
nych. 1

Dła należytego Zr ozu mieniu tego stosunku nale
ży uwzględnić, ie Ański wychował s‘t W Witeb
sku nh Litwie, wśl*ód ebasydów. „Ctiuh ad“ (abre 
Wiacya słów chóćfattia binuh -» da jl) aznacsm 
tę Pieść ctinsyttów, która pochodząc sto sfer uczo
nych talUi-udy-rOłW', oparła sw*ą misłykc na pier- 
WifrttkeeH*- naukowych i  rsKUtoowych. GłóWaym 
repreiemunteni tegn kierunku jest rabin z Łądi. 
Ssmegr ŻaJjuan. Tylko w takiej postaci mógł cha-

sydyzm zapanować na Litwie, gdzie \yięksso§ć 
mężczyzn jeszcze do flaszych czasów składała Się 
% uczonych talmudystów. Stąd też ..restch toraK i  
Ichnienie filozuficzne, kióre cechuje Ańskiego 
przed innymi twórcami, piacuiącynii na tsrwio 
chnsydyzmu

Ale nielyiko środowisko zmusiło A ii-.kiego do 
czerpania sywiśi tematów z kiybicy znaranie 
głębszej i czystszej. Osobistość jeg© jak i artyzm 
są również odmienne, inne niż u towarzyszy je- 
"u Przy całej swej uczuciowości — która grSra- 
r-zy -czasami wprost z sentymentalizmem — przy 
całej nadzwyczajnej miłości do przedmiotów swój 
pracy litćrackie], jest Ański najbardziej ze 
“Wszystkich zrównoważony, najbardziej spokojny 
Nie jako młody zapnłcniec rzucił się Aligki do 
pracy w ulicy żydowskiej; lecz juko człowiek do
rosły —*• prawie starzec — po życiu pełrtem do
świadczeń, przeżyć, tułaczki po świecie. I zSaje 
się też, że Ański wrócił do żydostwa nie z mo
tywów religijnych lub narodowych (choć te pier- 
Wiaslki besprzecamie *- i w bardzo silnym sfo- 
prtiu! —■ w skład jego osobistości wchodzą), lecz 
jako artysta. A jest ou artystą w każdym calu 
swej istoty, w knżdym wierszu swych utworów; 
takich artystów u nas prawie całkiem niema — 
prócz Abramowicza, który pozatem jest ahtypG- 
dem Ańskiego. Wszystko co Ański pisze, odzBh- 
oza się archi teki oniczną budową, skończoną pla
nowością całości utworu i najmislerniejszefn wy
kazaniem szczegółów. "Wyraźnie widać, że kaMy 
letnht, który suitie wyszukał (sam tematy rzdh&o 
iWorzy\ dojrzewał w nim przez laia.. refeł oh- 
gatóczhie, aż przyszedł na świat jako Ucouczkne 
arcydzieła I to go różni od innych: Asz jest ar- 
ty-f.tą ałe jako osobistość jest za mało głęŁfe^, 
skutkiem czego piękne jego utwory są jednak ifelr- 
dsn płytkie. Perec jest bogaty w nieskoiiczorfofić—■ 
stokroć bogatszy od Ańskiego’ — ale brak mu
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Dnia 1$ maja br. ukazał się w ,,Times" list 

pióra lorda Persye^o, w którym to liście autor. 
w związku z zajściami w Jaffie, poddaje ostrej 
krytyce działalność Komisyi Syońskiej w  Palesty
nie, zarzucają jej posługiwanie się elementem ko
munistycznym. W  odpowiedzi na to wysłał literat 
palestyński p. Radler-Feldmann list do redakto
ra wspomnianego dziennika. List len, który uka
zał się w „Times" z dnia 16 lipca, podajemy w 
dosłownym przekładzie:

Do Redaktora „Times"!
Lord Justus Persy opublikował w „Times‘ie“ z 

da in 18 maja list w  sprawie taktyki Komisyi sy
ońskiej, w którym to liście rzuca ciężkie oskar
żenia na kierowników syouskicli, w szczególności 
zaś na Komisyę syońską. Ponieważ od czasu, 
kiedy Komisy a osiadła w Jerozolimie, miałem ja
ko członek Komiletn Narodowego Żydów Pale 
styny spsobhość zapoznania się z jej stanowi
skiem politycznym — pozwolę sobie powiedzieć 
w  lej sprawie kilka słów, celeni sprostowania pe 
wnych niesłusznych twierdzeń lorda Persy ego.

Najcięższem oskarżeniem ze strony lorda Per- 
sye‘go jest zarzut, jakoby Komisya syońska dzia
łała przy pomocy elementów komunistycznych z 
pośród żydowskich robotników palestyńskich. 
Twierdzę, że zarzut ten jest bezpodstawny. Ży
wioł komunistyczny wypłynął w  Palestynie po 
raz pierwszy dopiero w roku ostatnim, kiedyto 
przywodniczącym Komisyi syońskiej byt p, U- 
syazkin, który jest osobistością powszechnie zna
ną, a każdy Żyd, czy to rosyjski, czy palestyński, 
czy wreszcie zachodnio-europejski, wie o nim. że 
jest człowiekiem gorliwym, stanowczym, konser
watywnym i religijnym i, że nigdy nie wchodzi 
w  kompromisy z przeciwnikami. Doświadczenia 
jego, nabrane w Rosyi w czasie przewrotu bol
szewickiego, nie wzbudzały w nim żadnych sym- 
patyt dla bolszewizmu. Palestyńscy Żydzi dotąd 
jeszcze zachowali w pamięci dłuższą mowę. wy
głoszoną przez Usyszkina na posiedzeniu Komite
tu Narodowego Żydów Palestyńskich, w której 
domagał się on wykluczenia komunistów z żydo
wskich partyj robotniczych. Wobec lego nie mo
żna rozumieć, w jaki sposób szanowny autor 
wspomnianego listu doszedł do tego twierdzenia. 
Stwierdzam z całą stanowczością, że Komisya 
Syońska nigdy nie miała jakiejkolwiek styczno
ści z komunistami. Członkowie Komisyi w  ogól
ności nie biorą udziału w polityce Żydów pale
styńskich, w nielicznych zaś wypadkach, w  któ- 
rych musieli wypowiedzieć swoje zapatrywanie 
na aktualne kweslye, nigdy nie wykazali w sta
nowisku swojem cienia sympaiyi dla żywiołu ko
munistycznego.

Mówiąc już o tej kwesty!, nie od rzeczy będzie 
poczynić kilka uwag, dotyczących żywiołu ko
munistycznego w Palestynie. Szanowny autor, li

stu przyznaje sam, że element ten jest nieznacz
ny, lepiej jednak będzie wskazać na fakty. Wąt- 
pliwejn jest, ozy znajdzie się w całej Palestynie 
tuzin komunistów, to znaczy, ludzi będących ko
munistami z przekonania. Reszta, która za nimi 
kroczy, to ludzie najniżej z pośród żydowskich 
robotników stojący intellektualhie, a w partyl 
lej widzący jedynie drogę do uzyskania większe
go wynagrodzenia za pracę.' Ponieważ nieliczni, 
prawdziwi komuniści mówią po żydowsku „zw o
lennicy" ich zaś, będący w przeważającej części 
rodowitymi Palestyńczykami, nie rozumieją tego 
języka, niema mowy o jakimkolwiek faktyez- 
nem zrozumieniu obustronnem. Komuniści nie 
Wydali nigdy żadnego czasopisma partyjnego, lub 
broszury celem szerzenia interpretacji swych ce
lów. Zapewne leż tylko wskutek liczebnej ich 
znikomości tolerowała ich angielska administra- 
cya w  Palestynie do czasu zajść w Jaffie. Z lego 
powodu nie uważała KómisyaSyońskn ani żydow- 
sk opinia publiczna za stosowne wicie uwagi po
święcać tej grupie aż do czasu ostatnich wyda
rzeń. Wątpię, czy można z tego powodu kogokol
wiek winić, z.włnszeza zaś Komisyę Syońską.

Szanowny aulor listu wspomina także ruchaw- 
ki robotników żydowskich w osialnich czasach. 
Istotnie, w ciągu oslalniego roku doszło do dwóch 
strejków, pozbawionych wszelkiego znaczenia.

Sądzę jednak, że Palestyna uiSetpinla AsfcąfcK 
ruchawek robotniczych mniej, aniżeli kraj o 
samych warunkach ekonomicznych.

Lord Persy powiada pośrednio, iż; ż.ydostww
palestyńskie sprzeciwia się Komisyi Syouskiąj: 
Prawda, że jeden dziemdk hebrajski w Talesiynt# 
z.amieścil liczne kalumnie na Komisyę Syońską, 
jednakowoż Komitet Narodowy (Waad L hhbI), 
wybrany przez większość ż\ dosiwa palestyński#- 
go a nawet za czynnem poparciem tegoż dzłe»n&» 
ka, wielokrotnie wyraził KPmisyi swe zaufaa*% 
w szczególności zaś UsyszkinoWi. Trzeba zazna
czyć, że przedstawiciele koinunislów byli stale Xa 
uchwałami, wyrażającemi sympatyę Kołbisyi.

Rozruchy w Jaffie spowodowane były częścią 
konkurencją gospodarczą, częścią zaś arabskłeai 
uczuciami narodowemi, sprowadżonema na b®#* 
drożą przez agentów politycznych, którzy chytra# 
wykorzystali uroczystość i. maja, i pochód grup- 
ki komunistów jak asumpt do faktycznego pogro* 
mu. Niestety, policjanci arabscy, nie tylko, że nie 
stłumili go natychmiast, ale — podobnie jak l «  
uczynili policjanci arabscy w czasie ostatnich 
rozruchów w Aleksandryt -  wzięli czynny ttb ioi 
w napadach, wskutek czego wzrosła liczba ofiar. 
Systematyczne napady na kolonie żydowskie ja* 
skrawo wskazują na to, że ruch arabski nit> ma 
nic wspólnego z walką przeciwko bolszewizmowi, 
lecz wręcz przeciwnie, sam jest. bołszewiznreó^ 
przez ślepe niszczenie prywatnego mienia.

Łączę wyrazy uszanowania

  ,  & J Ł .

J. R adler- F etAmsirn.
Jerozolima, 28 czerwca.

P r z e s i l  p o l i t y c z n y .

K a t a s t r o fa  w  R o tyE .
Iskrowka moskiewska podaje wstrząsający 

szczegółowy opis katastrofy, jaka nawiedziła 
szereg gubemii rosyjskich. W  gubernii astra
chańskiej, która początkowo zaopatrywała się 
w środki żywności z okolicy, obecnie już wy
próżnionej, położenie staje się coraz rozpacz
liwsze. Carycyn jest zupełnie zniszczony wsku 
tek wojny domowej. Żniwa wskutek posuchy 
zniszczone są w  całości. Gromady wygłodnia
łych dzieci błąkają się, żebrząc o kawałek chle- 
ba. Robotnicy opuszczają masami fabryki i 
uchodzą r. miasta. t

Saratów. Ludność ucieka w panice, na uli
cach ludzie umierają z gedu. Całe miasto 
przedstawia jeden wielki obóz głodujących. W  
koloniach niemieckich nad Wołgą, liczących 
przeciętnie po óGOO mieszkańców, 4200 znaj
duje się w agonii głodowej. Po wsiach umie
ra 60—70 ludzi dziennie. Ludność ucieka w 
poszukiwaniu resztek niezeschniętej jeszcze

trawy na pokarm. Zanikło pupełnie człowie
czeństwo, ludzie jak zwierzęta wydzierają so
bie wiązkę irawyi przychodzi do krwawych 
walk. Z  Sybiru północnego Kaukazu i  Turkie
stanu ciągną do Moskwy karawany Niemców, 
żądając • wysłania • ich do ojczyzny.

Ufa. Przepadło 80 - 90 procent zbiorów. No
we zasiewy są niemożliwe. Głód rozpoczął się 
tu jeszcze w marcu. Ludność tak po wsiacb 
jak i po miastach żywi się trawą.

Orenhurg. Panuje wielki brak środków* ży
wności. Na razie mieszkańcy żywią się jeszcze 
zapasami sera-. Wskutek braku paszy ^inie 
masowo bydło.

Wiatka. Zbiory nie wystarćżą do wiosny. 
Chłopi sprzedawają masowo cały swój żywy i 
martwy inwentarz za chieb. śmiertelność wzro 
sła o 20 procent.

W  republice baszkirskiej ludność żywi się 
już tylko korzeniami. Masowo ucieka ona w gó
ry, lecz w drodze ginie prawie doszczętnie.

IIAUPTM ANN DO GORKIJA.
Gerhard Hauptmann wystosował do Maksy

ma Gorkija odpow iedź na apel tegoż do narodu

zupełnie twórczego spokoju; genialne skoki, roz
rzutne gospodarowanie milionami pomysłów, w 
których każdy jest świetny, niejednostojność sty
lu cechują go we wszystkie ni: nadto jako arty
sta jest zanadto subjektywny. Berdyczewski daje 
wogółe tylko „półfabrykaty", pozostawiając nie
jako dalsze opracowanie inuym, swym następ
com. Ański jest w przeciwieństwie do Asza — 
głęboki, w przeciwieństwie do Pereca — zrówno
ważony, w przeciwieństwie do Berdyczewskiego, 
wykończony. Muszę tylko to zaznaczyć, że Perec 
w swych ostatnich utworach zbliżył się do meto
dy Ańskiego, bo przy swej genialnej konstytucji 
mógł sobie pozwolić na zmianę w  charakterze 
swej twórczości; ten ostatni okres twórczy Pere
ca — zostający jednak bez wątpienia ped wpły
wem mniej genialnego, lecz bardziej zrównowa
żonego Ańskiego — przerwdła wnet śmierć Pe
reca.

Ański Dyl zapalonym folklorystą. Perec poświę
cił nawet jedną ze swych ostatnich nowel „zbie
raczowi Ańskiemu". Nie posiadamy zwyczajnie 
zbytni ego nabożeństwa wobec takich „zbieraczy". 
Zbieranie przesadza się z czasem w manię i zbie 
ra się wszystko, co stare łub co ludowe i traci się 
oko dla wewnętrznej istoty i wartości zebranych 
materyałów. Ański nie należał do tego typu zbie
raczy; był on zbieraczem — poetą. Umiał wżyć 
*ię w  najgłębszą, wewnętrzną istotę zebranych 
materyałów. I umiał ją odtworzyć z wszystkiemi 
jej cechami charaktery stycznemi. Nadając swym 
lematom wyższą formę artystyczną umiał jednak 
wrwsze zachować naiwne piękno oryginafei; Pere- 
gOT-1" to się często, lecz nie zawsze udawało — 
AAołoenru zawsze, bez wyjątku.

W pierwszym tomie dzieł Ańskiego znajdujemy 
ftwic Oiczne legendy o Baalssemte (.„Gbgełacfcr

„Auf der wach"). Treść większej części tych le
gend jest nam już skądinąd znana i  to z opraco
wań, nielylko ze źródeł; a jednak czytamy je 
nieskończona ilość razy, ze zwiększającym się 
ciągłe zachwytem. Twórca chasydy.mu wraz ze 
swymi paladynami — z których każdy jest kilku 
grnbymi, ale charakterystycznymi rysami nakre
ślony — staje przed nami w idealnem oświetleniu 
poety. I w  całych tych ulworaeh nie możemy zre
zygnować ani z jednego słowa, ani z jednego 
przecinka; nie roożnaby też słowa dodać, aby nie 
zepsuć artystycznej całości. Tyle spokoju unosi 
się nad tą przepastną głębią myśli, tyle prosto
ty mieści się w tym najwyższym wyrazie sztuki, 
tyle przeżyć i tyle duszy jest w tem wszystkiem— 
że nie wiemy, co w tem wszystkiem najbardziej 
podziwiać należy. A przy tern zóciera się Wprost 
granica między geniuszem ludu, który dał artyście 
treść a geniuszem twórcy, który nadał tej treści 
fo rm ę^

,[Din tara" jako forma dla wyrażenia nnjgłęb 
szych walk wewnętrznych znamy już z „Dybuka"; 
także w swych nowelach i balladach szafnje Aó- 
•011 obficie tą formą „Din tara" % Panem Bogiem
0 krzywdę narodu żydowskiego przed trybunałem 
rabinów; „din tora“ z wiatrem o zabranie osta
tniego woreczka mąki ubogiej wdowie — przed 
królem Salomonem. Lud żydowski (a z nim Ań 
ski) tak głęboko wierzy w moc sprawiedliwości 
światowej, reprezentowanej przez torę, że wygry
wają proces ludzie przeciw Bogu i przeciw ełc 
mentotn, skoro tylko sprawiedliwość jest po ich 
stronie. Nie brak jednak traktowania tej rzeczy
1 «  innej bardziej humorystycznej strony, gdzie 
sprawiedliwości tylko pozornie staje się zadość i 
obie strony wychodzą zadowolone z wyroku do
wcipnego rabina. L-A szłreager psak-dżn"). ‘

Opowieść „Der Turm in Rojm przypomina swą 
zawiłą i móralizującą treścią alegoryczną opo
wiadania Rabbi Nąchmana / Biacławia, choć 
nie wiem czy stamtąd jest zczerpnięta. Jeżeli tam 
tej hisloryi niema, to mogłaby tam się znaleźć.

Mojżesz Monłeffiore i Mikołaj 1 — osobistości, 
o których ongiś dużo na ulicy żydowskiej mó
wiono, o jednym jako największym przyjacielu, o 
drugim jako najgroźniejszym, wrogu — są boha
terami kilku szkiców. 1 oto . nie jako postacie hi
storyczne, lecz lak, jak .^petryfikowały się w le
gendzie ludowej.

Jedna z nowel ma bardzo silną pointę. Jęsl to 
debata między chasydem a misnagdem na temat, 
czy ktoś, co nie jest chasydem, jest zdolny do mę
czeńskiej ofiary za ogół żydowski. Gdy msnagęd 
na dowód swych poglądów przytacza jakó przy
kład histOryę misnagda, który takiego czynu mę
czeńskiego dokonał i pewny jest, że w ten spo
sób przeciwnika zwyciężył, chasyd dochód.'! do 
konkluzyi, Że w tej chwili, kiedy misaaged tego 
czynu dokonał, był on chasydem — bo skąd do 
niechasyda ten zapałf

Śliczne dwie legendy nawiązane do legend o  
starych zasłonach, na arkach (..Cwaj paroj- 
c)ies‘u), pokazywanych dotąd w dwóch bożnicadt 
na Wołyniu; zgodny z legendą opis drogi duszy 
ludzkiej od stworzenia człowieka do jego śmier
ci („Dos Leben fan a Mensjf); opis znaków po
przedzających przyjście Mesyasza, niby żywcem 
wycięty z jakiejś starej książki. „Di cefal cajcbęa* 
Am Mesziachu ‘} poetyczny opis piekła i jego sie- 
:lmiu stopni („GehinonT); wreszcie słowiańska 
legenda o pokutnika — godna pióra Tołstoja

Der baal tezowa*)- uzupełniają ta *ć atsirlll  
*iegp, aie tak bogatego totes.



• M e & łe g o  z prośba o przyjście 7. pomocą 
Bie&tezęśliwemu narodowi rosyjskiemu. Haup- 
*P%nn daje wyraz głębokiemu współczuciu na- 
*°hM niemieckiego. żyjącego obecnie także „w  
%©ce ciemności dla ludności rosyjskiej, do
daje słowa pełne otuchy i wzywa, bv ,,z zaei- 
S u tym i gębami'' utrzymać w sobie wiarę w 
tk^yszłe wybawienie.

WiśęŚcu poeta niemiecki 'pisze: ..Cały świat 
tytigUscproay tiie tylko uszami, lecz i sercem 
ftslyszal pański wstrząsający apel. Nie zosta
l i  on go bez odpowiedzi. Gężko cierpiący na* 

niemiecki, zawsze gotowy do pomocy, jest 
gjEfirl Wzruszony lem wołaniem ze Wschodu 

* hiogy bświadczyć, że naród i rząd Rzeszy zgo 
We,ląg w gorącem życzeniu niesienia najskute
czniejsze j pomoce według najlepszych s\vvcli 
»U‘ , '

u k ła d u  a n g l o - M o s k i e g e .
Tełegraph' poda je następujące szcze

góły przygotowując.egd się układu angielsko- 
Srtosbiego (aoli. artykuł wstępny w dzisiejszym 
htdaeize ,.Ń. D W i o c h y  popierają program 
CutżOna w Małej Azy i i Tracyi i życzliwą po
etykę wobec Grecy i. Za to Anglia zapewni 
^łechotn gospodarczą sferę wpływów w Tur
cji i szereg przyilejów na polu finansów, ko- 
fe - żelazńnych i żandarmeiyi. Następnie po- 
ptze Anglia ihteresy Włoch W Albani, której 
Niepodległość zostaje utrzymaną, oraz prawa 
i^łoch do odszkodowań za wszystkie szkody 
^ jn ik  ającę z niewypłacalności państw dłużni- 
% c)r, Oprócz tych punktów wynilcających z 
toaktatu pokojowego otrzymać mają Włochy 
korzystne warunki p m  zamówieniąen węglo
wych w  Anglii..Roeważane jest również wspól- 
*feiałanie w kwesty i arabskiej. Wreszcie zobo- 
Wiązuje się Anglia wobec Wioch, iż nie do- 
Puści do osadzenia na tron nadUiuńajski Habs
burgów.

społeczną w Ameryce z potrzebami i specyfi
cznymi warunkami żydów w7 Polsce.

Niniejszem składam podziękowanie prasie 
żydowskiej oraz wszystkim działaczom społe
cznym, zarządom gmin. organizacyi, instytu
ty i i t. d... które przyczyniły się do akcyi J. D. j
C. Im wszystkim oraz szerokiej masie żydow
skiej życzę lepszych czasów i pracy produkcyj
nej. Dr R. Bcgen."

List pożegnalny tfrafiogena:
Prasa warszawska ogłasza następujący list 

dra Bogtna:
>,p£?ęd odjąZdem z Polski do Ameryki uwa- 

za swój obowiązek pożegnać się ze społe
czeństwem' żydawskiem w Polsce.

Gdy za pierwszym razem przyjechałem do 
polski, nie znaiem dokładnie sytuacji tutejszej 
btdności żydowskiej.

Temu należy przeważnie przypisać, że dzia
łalność. ratownicza J. D, C. nie mogła odrazu 
by- urzeczywistnioną, lecz musiała powoli 
W yjm ować realne kształty.

Tu pj-ay byciu do Polski starałem się przede- 
• Jfszystkiem. poznać sytuację polityczną i z ze- 

r ' ! ym matęryałem wyjechałem do Ameryki 
ębdr przedstawiłem sytuacyę kierownictv.it 

D. C., które też zaakceptowało moje plany. 
To powTocie do Polski wraz ze współpraco - 

fUikąmi przeprowadzałem reorganizację kó- 
^•tetów ratowniczych, gdzie to było istotnie 
J^łrzebne, np w Królestwie Kongresowęm, na 

°lesiu, Białej Rusi i Wołyniu zostały utwo- 
^otie nowe komitety. Natomiast w W ilnie da- 

jI dzałąłp na palu ratowniczem „Jekopo". 
y  ̂ 0 pracy J. D. C. stararem się również przy- 

n ®  miejscową ludność, 
dozuiiup się, że nie obeszło się bez krytyki, 

w* kierownictwo J, D. C. uważnie śledziło 
krytyki i  zawsze reagowała na nie.

Gdy działalność filantropijna stała się już 
^celową, przystąpiliśmy do pracy restaura- 
J-MOej. Obecnie likwidacya działahiości filan- 

J. D. C. została już w zupełności za- 
 ̂ dcaoną — ku chwale żydostwa polskiego, 

. ° rs admówiło brania •ałmużny, chcąc same- 
* *  tworzyć.
u Wostaty natomiast nadał najważniejsze 

^qństrukcyjny, pomocy dla bezdom- 
SfoT’ opieki sąd sierotami i jłomocy lekar-

wyjeżdżam z czysteru sumieniem, 
— ~am swój obowiązek za spełniony. 

Ł ^J jg id ży jeździe  do Ameryki będę się sta
jaj hieść pomoc tutejszej ubogiej ludno- 

“Sdowskiej oraz zapoznać żydowską opinię

w  K r a k o w i e .
Kroków 28 łipca.

rL  in ic jatyw y syońskiego Komitetu Lo
kalnego -odbył się wczoraj wieczorem v. w iel
kie; sali Kabała wieczór uroczysty ku uczcze
niu 17-ej rocznicy śmierci bł. p. Teodora 
Herzla. Mimo dokuczliwego upału publiczność 
wypełniła sale, ozdobioną w portret Wodza. 
W ieczór rozpoczęła ładnie odśpiewana przez 
chór „Sziru" pieśń „A ! nabarol Baweł".

Następnie zabrał glos Di*. Wilhelm Berkel- 
hamer, który wygłosił głęboki, znakomicie 
ujęty referat o flerzlu, snując cały szereg 
Oryginalnych myśli, ubranych w  wytworną 
szatę stylistyczną. Prelegent wskazał, że 
w pięćdziesięcioletnią rocznicę urodzin Herzla 
pisał chłodny i trzeźwy Franciszek Oppen
heimer po swojej podróży po Palestynie 
z nieznanym mu zupełme entuzjazmem, że 
na wzgórzach Galilei wyrasta młode poko
lenie, złożone z ludzi silnych i zdrowych. 
W golasie są to ludzie cherlawi, a wracając 
ha łono mhtki-ziemi odzyskują zdrowie. 
Oppenheimer prorok,uje wielką przyszłość 
naszej rasie, jeśli już po kilku latach mógł 
podziwiać ta dzieci kolonii, dzieci płońca, 
które z nieustraszoną odwagą stawiają czoło 
Arabom. A  wszędzie w każdym domu jaśnieje 
portret Teodora Heizla.

To On dał tym kolonistom wolę do życia, 
On,’ który dla nich umarł, a w  ich duszach 
żyje jako wizerunek silnej, pięknej indywi
dualności.

L  właściwą mu wysoką kulturą omawia dr. 
Berkelhamer znaczenie Herzla dla współcze
snego pokolenia.

Za życia był twórcą insty iucyl politycznych, 
po śmierci stał się ten nauczyciel na drodze 
do nowego życia wartością cgólno-narodową, 
a przez to ogólno-ludzką. Przeminą pokolenia, 
zmienią się kierunki polityczne, ale Kerzl 
coraz bitnie* się w narodzie żydowskim u- 
gruntuje jako wartość ponadpartyjna, objak
tywna, jako wzniosły symbol narodowej 
doskonałości. Stosunek do Wodza przypomni 
stosunek do Mojżesza, każde pokolenie, każda 
grupa doszukiwać się w  nim będzie czego 
: m ego ale wszystkie będą go kochały

Słusznie podniósł antagonista Herzla Achatl- 
Haam, że nadejdzie czas, iż zapomnie się o 
instytueyacb politycznych Herzla, ale Herzł 
sam nic nie straci, zniknie w nim tylko to, 
co ziemskie, ale pozostanie bohaterem 
ludzkości.

Ażeby sobie należycie zdawać sprawę ze 
znaczenia Herzla dla nas, trzeba sobie uzmy
słowić epokę, wśród której żyjemy.

W  niezmiernie bystrym i świetnym wy- 
w odzit wykazuje prelegent że awfędray 
dzisiejszą ręęzpicę nietylko z pietyzmu, ale 
z uiMuę;, najwewnętrzniejszej potrzeby.

Znajdujemy się na drodze do nowego u- 
kształtowania stosunku między^ ludźmi, a na
rodami na świetcie. Nowe formy współżycia 
rodzą się wśród straszliwych bólów, kata
strofa pędzi katastrofę, a najboleśniej cierpi 
naród żydowski.

W  doskonałej syntezie dzisiejszej chwili, 
dowodzi, że tragedyą Żydów jest dwoistość 
duszy żydowskiej, krańcowy idealizm żydow
ski, który siebie bez zastrzeżeń odda na 
cmopalerye w imię wyższej Idei, jak Herzl 
i krańcowy iuattei yalizm żydowsld, który dla 
swego szczęścia poświęci wszystko i wszyst
kich. Ta dwoistość wzniosłego dobra i plu
gawego zła Wydała w pewnej epoce Chry 
stusa i Jndazzit, za czasu caratu rew olucj
onistów. idąćych dla świętej sprawy wolno

ści z uśmiechem na szubienicę i je;lou> że- 
śnie łotra nad łotrami Aziewa.

Ta dwoistość jest podłożem renesansu 
dzisiejszego antysemityzmu? sięgającego swe- 
mi mackami aż do Ameryki. Zakaz itnigracyi 
w Palestynie i Ameryce jest katastrofą; na- 
rodową, bo emigracya stanowiła zawsze 
klapę oezpiedżebstwa dla prześladowanego 
żydostwa. Zamknięcie bram dla ludzi, po- 
zDawionych innego wy;ścia, powstało bez- 
wątpienia na tle obawy przed bolszewizmem, 
a bolesne skutki zakazu dotykają matki 
i dzieci, które nie mają nic wspólnego 
z polityką...

Potężne przeobrażenie społeczne, jakie 
w ostatnich czasach przeżywamy, nazywa 
prelegent okresem rewolucj i socyalnej, która 
w  jediiem państwie ocieka krwią, w innem 
jest bezkrwawą. Herzl z nadzwyczajną ja
snością przewidział tragiczne położenie ży- 
dostwa w  teraźniejszości.

W  tym właśnie czasie najgłębiej odczu
wamy brak Herzla* Prelegent maluje plasty
cznie w barwnym obrazie współczesną epokę 
rozbicia ducha narodowego, zwątpienia u 
Żydów, osłabienia ducha zbiorowego.

Czujemy, śe żyjemy w  dwunastej godzinie, 
w której naród czeka decydującego czynu, 
ale brakuje Herzla.

W ielkość żydowskiego Wodza nie polega 
bynajmniej na tem, że On miał stworzyć 
syonizm polityczny.

Takie myśli zrodziły się przed Nim. Nie 
stworzył1 nawet kongresu, bo w  już w  reku 
1898 postanowiło Kii ku działaczy żydowskich 
na rok następny w e ła ć  kongres do Perlina. 
Istniały myśli, a Herzl stworzył c>,yny, rea
lizował to myśli, konkretne osiągał rezultaty, 
historyczne i praktyczne.

Tej wielkości i niezachwianej w iary H erda 
dziś nam potrzeba, bardziej, niż kiedykolwiek

Gdy się czyta dzieło pro?. Kóllnora o przed- 
syonistycznej epoce Herzla ogarnia zdrawie- 
wienie. W  86 latach nie widać u edukatora 
naszego narodu śladu do następnego życia. 
Do owego czasu nic mezdraozało, że zajdzie 
w Nim rewolucja i stanie się mężem, zrzu
cającym bez atomu wahania całe swe szczęście 
osobiste na ofiarę Swemu ukcohauemu na
rodowi.

Tę ofiarność n&róa wyczuł. Już w  Jaden- 
staat ożywił żydostwo. Genidne byty słowa 
Herzla, że kwesiya żydowsaa nie jest irwestyą 
społeczną, nie religijną, ale wyłącznie naro
dową. W ierzył, że nasz stosunek dc świata 
i narodów da się naprawić, gdy staniemy na 
platformie narodowej. Stąd konieczność po 
wrou do bytu państwowego.

Już Herzi wskazał na to, że Żydzi, ato*ąc 
na eksponowanych punktach będą celem nie
nawiści w  epoce rewolucyi socjalnej, którą 
zdaniem referenta —  dziś właśnie przecho
dzimy.

Gdy przed siedmnasiU łaty wniesiono 
w  ubogiej trumnie ciało Herzla na cmentarz 
w Póbbngu zdawaio się, że to wielki ma
rzyciel. utoolsta, poeta. Nikt nie .wiedział, że 
to znakomity mą? stanu i polityk, że nie
tylko posiadał gorące serce, ale i jasno
widzący, wieszczy umysł.

Widzieliśmy Żydów, ktorży umieli polec 
za żydostwo, widzieliśmy Tnmipeldora, który 
padi jak Leonidas bez słowa skargi, widzie
liśmy Breiinera, który umierając wielkie 
'rzeki słowa, że nie chodzi o to, ,;«k się 
umiera, ale jak się żyje, widzimy i podzi
wiamy ohałuców i to całe u owe życie ży
dowskie. A  życie pod gwiazdą 'Szczytnie] 
idei, wysmaga stokroć większego bohateratwa, 
niż śmierć najbardziej bohaterska.

Na drodze do tego życia żydowskiego jest 
Herzl wychowawcą, a jako taki posiada w ar
tość wiecznie żywą.

Naród żydowski wysila się teraz pa wielki 
czyn i czeka daremnie nu takiego Napoleona, 
jakim był Herzl.

Herzl był ogromną indy wid o ulnOa cią, jedną 
jedyną w swoim rodzaju fenomenem, w iel
kością. historyczną, Jogo wiara i wielkość 
wywołałaby obecnie czyn. który ma astro 
dowi naszemu dać słońce v>  zwc-enia i swfo- 
body.

Piękny, uiozmiernie interesujący! z v m ą



"-eoziaay wykład Dra EsikeJhamera 
tp if. .óowała publiczność długo niemilknącymi 
oklaskami.

itesztę wieczoru wypełniły śpiew solowy 
p. Brtłnnównej, której niepospolity talent 
publiczność krakowska miała już niejedno
krotnie sposobność podziwiać, deklamacye 
i recytacja stojące na. poziomie pod każdym 
względem udałego wieczoru.

Z  ruchu m iń s k ie g o .
KONFERENCJ A W  ŁODZI.

Komitet centralny organizacji syońskifj w 
Malapolsce zach. zwraca uwagę delegatom na 
Konferencję w Łodzi, by przed wyjazdem zao
patrzyli się w legi ty macy e od swoich Komite
tów lokalnych oraz l)y protokół wyborczy za
brali ze sobą do Łodzi.

W YBORY NA KONGRES.

W  myśl odezwy Kongresowej Kom isji w y
borczej przy K C. w Krakowie zgłoszone zo
stały następujące kandydatury na Kongres (po
dajemy wszystkie nazwiska w kolejności zgło
szenia): pos. dr. Ozyasz Tliou, dr. Ignacy 
Schwarzbart, dr. Samuel Pilzer, dr. Zygmunt 
Ellenberg, red. Jokób Freund, dr. Szymon 
Nichtberger, dr. Wilhelm Berkelhammer, dr, 
Herach Syrop, inż. B. Zimmeruianu, Abraham 
łNussbaum (Kraków), Joachim Neiger (Tar
nów), Bi N  Spi»a (Kraków), Mauryrcy Laul> 
piełako), dr. Leon Kohn (Kraków), S. Fried- 
mann (Wadbwice), dr. I. Kornhauser (Jasio), 
Izrael Kraus (Wieliczka), Seelenfreund (Ry- 
MEsałiów. dr. Richter (Przemyśl), Klagsbald 
^PLserayśł). 'Abraham Schónbach (Sanok). 
Jatdt Sckifit (Sanok), dr. Cha im Hilfstein óKra - 
iaów). proł. dr. M. Berkowicz (Bielsko), WiJ- 
Mebn Sobel (Bielsko), dr. Spaiz (Jarosław).

M  s p r a w ie  N a u c z y c ie l i  4 l a  s z k ó ł  
HEBRAJSKICH.

. Sekdya kułłnralna przy K  C. Org Syonl 
siycanej w Matopołsoe zach uprasza wszystkie 

Względnie Komitety Lokalne, które re
flektują na nauczycieli hebrajskich, by nie- ; 
E*Sł«aiile podali to do wiadomości sekcj i Wraz 
2e specyalraemi ewent zyczemasni, podaniem 
jRyscfcości ptecy oratz inionnacyj w sprawtie 
mieszkania.

i NADISŁAKI. Ii
t1 Za rukryM tą Maktya Ml|MWlite. *  i♦  i

Dr. Marya Schuldenfreiowa
i t ra h & w , S t r a d e m  25

powróciła 1301

i ordynuje W ohotabieh Wewnętrznych 
.inatiay lekarskie. — LacttaEt lampą kwareową.

MIR1AM SPIELESOWNA 
Mielce

Zaręczam

MOJŻESZ SCSSARFKL 
Rudnik WS. 

lipeu 1921.

RÓŻA WAGNERÓWNA LEON ĘE1L
Rudnik n/S. Jena (Niemcy)

Zaręczeni w lipeu 1621.

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi M. Sllsirtpfla z Ru
dnika % p. MMafe Splaleidwsą /Mtciea gratulują serii.

Rodzeństwo Wagner i Scituitelbeig.

Z okazyi zaręczyn mego kolegi M. Slissapfla z Ru
dnika z p. Kulam Spielerowną serdecznie gratuluje 

Majer Kifgal- młodszy Rudnik AS.

Z  okttyi saręoajii naszej koci. uórki i siostry Róży 
fagnerówny z Rud 

^ w a t f ) gratulują

mm v m i»| .» u ^
WagnerOwny z Rudnika t p Leonem Fcilem z Jeny

Rodnio., Siostry i bracia.

X  okazyi zaręczyn naszej koleżanki p. EGśy Wagoc- 
rdwny z Rudniku a p. Leśne** Feilem i  Jeny serdecznie 

Rodzeństwo Bion, atob-Ly Eebłtkssułberg 
i Rek Hanliing z narzeczony ui.

Z  okazyi csręoeyn nasmej doteżaftki p Róży Wegna 
27 z  Radni kg z p. Leonem Eeiieinz Jony grata Kije 

ML Sńssapfel i A. Kógoł, młodszy 
• Bortmta

KRAKÓW f n c i n  I r i n  IMS? w a r s z a w a
ni. Radziwllłowska 23. W » J ł J L l I V i  U L S l S l i  iril KrĆewali* 39.

Regularna, stała komunikacya d O  pÓ tnO C RS j ii pbSiJd^iiO W Ri A M S lS Y lt ? .

D O  N O W & O O  J O R K U :
parów. pocztowy „A rg e ffiiis ia "  JO sierpnia
paro#. adsrf. „Presidente W ilson4* u września
parów. pocztowy „ARGENTINA*1 22 października
parów. posp. „PRESI&2NTE WILSON*11 listopada
fil kiAM I Wilsiin" i»r. 23St» kił, dolar. 134lii. klasa f  ̂ 2g50  ̂  ̂ m

i pogłówne dolarów 8*—.

W szy stk ie  c eay  t a k ie  w  lkat k a th  g,u l«kicii p o  t  u r s ie  dzieuuyjui.
Ceny rozu m ie ją  stą łączn ie z biletem  koielowym  oraz tlu lłie.n I dossaue^ztaem 
u n jfit ian isn  tuk w  ^ rcS a  juk i ns parowcu. IBillaze in foriuacye kisi^wule. 
Ceny I. i  81. k lasy  na M a n ie .  AiuLcmy za s łrk ^ ę n e .

Partwid pospieszne i pocztowa do

RIOde JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIREŚ
„FRANGESCA** I wr/óLuja, .y-»■■-?- < 
„SOFIA*1 6 października,
„ATLANTA** ld lislojjada, ■ i ,. 
rFRAl<CESGA“ 1' grudąia.' 

jt[ irla-j jn 1 „Brazyiji*' tir lSOb JwJ. Jvlar- *atu. kima do, >Argsiityny„ , isso „ . , «0

Podziękowanie.
W  P an u  D rew ! L u M k o w i  F riedm anow i za

skuteczne przeprow adzenie op e ra c ji i w y leczen ie eórki 
naszej /. ciężkiej choroby serdecznie dziękuje 
issB £ar.o«id«iłi Laur«r z

P o s z u k u l^ t  s i «  a a ra a

Sokalu na magazyn meblł#
p r a e e w t t : ^  S a p k a r s k ^  i &fc©sse*ska*
żgłoszęnia w magazynie m ebli fet. b iM k H ra id e ji l

lu-akuw, S zew ska 4.. Nę- telei, t3a4.

KRONIKA.
Kraków, 27 lipeai 

KONFERENCYA W  S PR AAV i ii A PR oW iZ  At y I 
KKAkOWTT

Wczoraj południu w sali konfereńcyjnej' ma
gistratu odbyła się, z lnicy uiywy prezytivuni mia
sta konferencja 'ź przeiislawidielami ziemian i 
lotników zachodniej Maiopoiski oraz poluflniowd- 
zudiodnieb powialow Kongresówki w  sprawie 
zaopatrzenia ludności miasta w żywność. KoMe- 
reueyę zagaił prezydent Fetlorówipż, poczęta wi- 
ecpi ezydenl dr. Bobrowski wysiospwaT poti adre
som przed,slawicieii producentów zapylanie, W 
jakim stopniu gotowi są przyjść miastu z pomocą 
w  zaopatrywaniu ludności w  żywność. Jako mi
nimum zapotrzebowania zażądał dr. Bobrowski 
150 do 200 wagonów zboża miesięcznie, którą • to 
ilością można by. zaopatrzyć jedynie warstwy 
średnio-zumożne i ubogie z wyiaczoniem ster bo- 
gaiyeh; te bowiem mogą się na Własną rękę a- 
. pro wizować: W odpowi.edzi na to przedstawiciele 
producentów oświadczyli,. że dostawy icli mogą 
nastąpić dopiero od listopada, a to z lego powo
du, że wskutek upałów zbiory r/jżnvclt gatunków 
zbóż następować będą szybko po sobie, poczerń 
przyjdą zbiory ziemniaków i kapusty óraż orka 
i słejba, nu co trzeba będzie wytnłócić zboże prze 
rlewszysikiem dla tego. celu. Dópiercr po tej pracy 
będą mogli producenei przystąpić do młócki żlio- 
ża na wyżywieaie ludności. Naogót MalwWisko 
f)i oducentów spraWta Wrużettic. jakgdyby nie 
d ic ie łi. się, zobowdiizywać jakłentlkolwiek prży- 
ilzeeeeniami, Lfetnbardziej, y.ę nie cheą określić cen 
zboża. Prywatnie Wspomniano jedynie, że ceny 
W przybliżeniu wyniosą od 0 do 8 tysięcy mp. za 
100 kg zix>ża, na co miasto się zgodziło., Brądu- 
ćenci wysunęli również ża.daiąe zaprowadzenia 
handhi .wyittieilnego ź miastem. ChCiliby óni o 
trzymać wanmian za swoje produkty cukier, naf
tę, nawozy sztuczne, a przedewsźyst^iefh węgieł 
ńa młóckę. Miasto mc globy fegodżlć feie iw l^ o  
rodzaju kombinację,, zwłaszcza co do węgla.

Wonec nikłych rezultatów konferencji, miasto 
będzie musiało nawiązać stosunki z Poznauskiem 
Dodać należy, że wiceprezydent dr. Rohrtrwaki 
wysłał już uprzednio urzędników ,do, Póznafiskie- 
gp, aby zakontraktowali i zakupili jcboże dła mia
sta, ci jednak nie zdohćli tego prżt^roWadzić, al
bowiem ftdtfw zaprowadzenia wolnego liątRUu 
zbożem, rzad nie Wydal dotąd ędKporznilrtniu. 
Mioszncegri prżytntfe sprówatkaifin t  Po
żaafiskiCgo Za specyolnyml lisldmi pr«twprizóv>y- 
mi państwowego urzędu zluiżowego.

Nk konferencji omawiano również plon mini
stra aprowiwtcyi utworzenia dla Całego państwa 
jedynej giełdy zbożowej w  'Waiszawie. Obecni 
słusznie potępili ten plan. domagając się ustano
wienia gifeld zbożowych we Wszystkich większych 
centrach krkju. a Więc tekże w Krąkowie, Jeuyba 
łyoWiem giełda złtoibwn W Witrszkwie tutrzbca 
htbf ittnym półaciotn kraju cćnj wąrSzawakte. 
zawsze wyższe od eea. jafcieby płacono w iłinych 
prowlncyach, w których podąż zboża będzie 
większa.

■ » « -
-» Kolonia w Rytrze dla żydowskich sierót i o- 

fięr wp^ny amerykańskiego Kasnitottt Dpibki juól
- j .  D. c, dte zachouniej itołopoisŁa wy

słała li. seryę dzieci do Hytrii.- Zwiedzający lar- 
famie tę" z ramienia Sekcyi sanitarnej delegat A
D. podczas .zjazdu sanitarnego tir.' NalMT *| 
•Ameryki or.uz z ramienia prezydyuni -dlr. ;i<>Ą  
Steinberg i lekarz dr.. Jaii "I.ąnciau,; sktibst&to#WI 
świetne rezultaty, ósidgnięlę u dzieci w k ążdjw 
iucruńku oraz znńkomile kięrowniclWJJ • vpqc*V* 
waj:,ce w ręku w iccpieźę-owej, p. inż. Regin?

' Ziniinermaiinowc-j przy w.Apólpraey. ,p, imomyS?- 
.Coldsteinowej. NN izytalor/.y wyraiził-i się g. ttij" 
wyższ.em uznaniem o orgaijizaćyi i sposobie pf0- 
wadzenia kolonii, która może iść, w zaWody *  
najznahomitszeiiii na leni polu iii:iyluryupii Af* 
granicznciai. Komilel amerykański wysyła-sc 
ku bieżącym do Rylra Irąy p.aily o ) . )  en dSłyf- 
Należy wiec dać wyraz gorącemu zy«ęiuu i 03' 
•dz.lei pjie >nślyyiicy^‘ :ła.<ąQ_ąlani-ę 
i że. praca Jej kpnlyuupwanąr będzie W prąjfsalJfW 

■'Jatach:. , ....... g --;rŃ ;
■ lb;oblem ■ bowieirt opieki- nad tlżięćmi . żydóyffl 
skiemi, -w szczególności nad sięj-otphłi.) óhąTaBll 

: Wojhy. ’h W psfninich czasach takżę ńćd ófla^óbęl 
: pogpomów bkrai ilek-ięh. . ziiiatAia ■ co.riiż' •sźęVsże '
. g f  i stawią 'spoleozejTRwu w.ulmc kb^utiyaaBfP 
władz, l-zadówyeli coraz l ązlęgiejsżę-i trUdniąjS^ 
zadania. Dość wspomnieć,. że w zachodniej' M # 1 
pofśce .mamy m)fST zaręjesirówaiijćji śię.rot 

’ jenrtjdi żydowskich,' j we Wschpdhięj Nfaloptię!® 
tpElhiy 'taićitli. Sićfbt nż ‘ a Ifćżlia ićió.jH
tiki-ńuire pćiseittjsi: 25,0dó7 łśiniejajćć:; 7nkindj':7W| 
wyeitr>v,'auiti stemi. mogą pomieścić: :ą.Tiebięyffi 
.ledwie znikomy procent tej ilości sięmt.; jipjąwf 
cego zagadnienia lego ,ni,e rozwiążę..przyjęcie .p^ 
opiekę ,w Krakowie, i zacliódniei Mhłdb^lace '..(H 
sieiot przez komilel a.meryka&sKi;''- zaś We f-SWT 

,vVles i Wsćhpdiej M;a1ópólsce 30Ó- ■ arii W j
'/tdł)Vęftćyótiow'fifrle. prbez Cdiihainy* kbhiitetjJi^Bj 
ry W,; póWalaby du‘: życia przez rfądh;obętniv 
przezeń subwencjonowany ' opiekuje się \y 

. kowie, aczkp]Svięk nie: tiostaiecznie ŚO0 sisr^ M  
ibi, a we l.woWie l'>00 sierotami NYóhęc tych jf jK

■ tmia'j:icye(v- Cyh*'. żoćgamżowsdt' ‘bf&iŚB^itSifl
■ jfteriki " tł'al3«'ą tikćyę raturutaW'ą,' dzjęłłl,

KćińiLct amerykański w Krftkówle jeśt .ó T ’H|
• ijbtyjąć. jtód opiekę, dalszych1̂ '  a ł ń t oo f m.i c 
z zaęhotiniej Małopolskimi żwrócftsSię;^ A ih j H  

J runku do; wszysikich kotryifetóW toitalntyjó 
’ 'ii Keńiiilel we Lwowie- ma moLioż|)" pi,-h o l
■ jeiłżcze 7()0 sierot.
zupeme ntiv.jrmahfie.''(Takife' nmęćiłkahŚKili*. IJj* 

-łiAftthhUiłrnego kwiążkav, . B f ł e i da nK 
śpożyeyl fundusze ha. itipeMft u tb i^ a i t e y ^
żydowskich zieiet wojennych, z kaśgą przyp®^ 
na wschodnią Małopolską 80 sierot, a aa ».ą^5 
dola Maiopolskę 20 sierot? a 660 sierot nu 
ne. flosyę, Rumunię i inńp kraje wschodniej 
ropV. łć  znaczne fundusżc ottą niejedną łk^y* 
t »  tłbjWażnJęJsf.a, śkeya zoi ganiżówanĄ, jest 
Mścić - - stWarZa Weicł Osrtbisty póiinódźy srci'rżj  jwnwiui) "r. 4̂ .
wychowywaną w Europie, a i aaoóuym 
h«b, który łoiy B« tę sierotę datki do lA-go 
ż.yłpa na uUzymame Węzeł ten uUZynłfiF vfljj 
przez pi zeskmre o[»dtnnoVni fotografii 
slerMy i nę/ćmywanie trwałej kPre*PóSP^f^11 
przyczem zaiacza się. co miesiąc sprąwożilflb^ąi 
(i«stfepadi -,v naukaćlł i różwoju fmpila.
przedfitaurłaję doK-chezasoWe ewode akćki <TU 
khóaftj aB .ćźefc* si^aD PozostAfe'.: 
nxm zadań do uskutezcibenia. ą 
stóranię u na® ba miejscu
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aa tysiączne izesze sierót tą akty a 
nieobjętych. Dó akcyi tej, powołane są 

posiadające miejscowe i do nich też apelu- 
aby we własnym dobrze zrozumianym ln

ie i dla dobra ogóhi poskli za przykładem 
ci atntaykanskich. 

tteae.al broni Stanisław Szeptycki, powrócił 
raj do Krakowa wraz ze swoim szefem ssta- 
pułkownikiem sztabu generalnego Thirlio. 
Szeptycki jako inspektor armii towarzyszył 

Ktettowi Państwa i naczelnemu wodzowi w 
1M*5ży inspekcyjnej na Wołyniu 

y- Bttctay byłych żołnierzy ausiiyumrick pozo- 
w  niewoli francuskiej. Wszyscy ci, któ 

jako żołnierze byłej armii austryackiej do
dali się do niewoli francuskiej i pozostawili w  

francuskich swoje rzeczy, a chcieliby je 
gfcyskać, winni zwrócić się listownie do attache 

spraw wychodźczych przy generalnym kou- 
^ ą c ie  polskim wr Paryżu. (Adres: Attache do 
“praw wychodźczy cii, pan Bochenek, Paris, VII, 
«U §  Poitiers), podając nazwę obozu, względnie 
&Uqńr kompanii jeńców, do której \y niewoli, 
ŚraucbsŁiej należeli, numer osobisty w  niewoli, 

rzeczy pozostawiony w  obozie i dokładny 
^Wój adres obecny. Zaznacza się, że przywóz 
*Zeęzy odbędzie się na koszt właściciela, porue 
'raź 2aś koszta przwozn pakunków do kraju bę
dą znaczne, przeto reklamacye do Paryża mogą 
wysyłać ci, których rzeczy tarn pozostawione 
(ttsedstawiają większą wartość.

—- Nowa ła b o 11® sztucznego lodu w  Krakowie. 
Poruszana przez nas niejednokrotnie myśl utwo- 
r2erua w  Krakowie fabryki sztucznego lodu dla 
**póbieżenla katastrofalnemu brakowi tegoż fa
brykatu, znalazła realny odzew. Jak już donosi- 
«śtny, grupa przedsiębiorców wybudowała na 
'Czarnej Wsi wielką fabrykę sztucznego lodu, za- 
‘ ‘pairaccą w  maszyny najnowszego systemu, któ- 
*a będzie mogła wytworzyć dziennie do 2 tysięcy 
Słupów lodu. Fabryka ta pod firmą ,,Akwal", je
dna z największych w Polsce, zacznie funkcyo 
fióWrw w  najbliższym miesiącu.

— Poiieya nie informuje. Od dłuższego czasu 
G>ożna zauważyć, że organa policyjne nie podają 
do wiadomości publicznej ważniejszych wypad- 
Ić w  w  mieście, jakkolwiek jest to ich Oczywistym 
obowiązkiem. J edytue drogą uboczną jeden z 
dzienników dzięki systemowi protekcyjnemu ze 
strony pewnych czynników pod ..Telegrafem" o- 
trzwmuje wszystkie ciekawsze i ważniejsze intor- 
toacye. Tego rodzaju stronnicze informowanie 
prasy jest rzeczą niedopuszczalną. Miarodajne 
Czynniki powinny polecić urzędowi pod JTelegra- 
ffcto” , by funkcyocaryuszowi. zbierającemu in- 
formacye dla prasy, oddfiwano wszystkie wiado- 
■toośol nadające się do opublikowania.
, — Z  teatru Bagatela” . Dziś, tj. we środę 27 
Oto., wystąpią po raz ostatni z obecnym progra
mem artyści warszawscy, a więc pp. Karol Ha- 
toisz S Talarico, Rentgen, Boroński, Dobrowol
ski, Kaliciński oraz balet lwowski- Łozińska t 
Baliszewski. Również dziś po raz ostatni dany 
“ edzic sketsdi Konrada Toma p. t. ..Hotel Wanz 
htro, tj. we czwartek dnia 28 bra. artyści war- 

®kawscy wystąpią z  premierą.
— Operetka w  „Nowościach” . Dziś wystąpi Fo 

feński w  rołi Adólara w  ,,Błękitnym mazurze” , 
wólę tą zalicza Folański do swych najlepszych

czwartek i piątek ..Krysia leśniczanka". Pre- 
Wera japońskiej operetki Sulhrana ,,Gejsza” w 
Wbotę 30 b. m. Muzyka oryginalna na tle melo
dii japońskich. Fgzhtyczne dekoracye. kostyumy 
?lry;.;inalne japońskie. — Bilety od dzisiaj u \YP 
■hiWckiego, Linia A —B, 44.
, ~ Pożar- na stoósie podgórskim. Wczoraj popo
łudniu zawezwano straż pożarną na stary most 
fcdgótskl. gdzie od niedopałka papierosa zajęła 

jedna z desek mostu. Straż po 1T, minutowej 
fkeyi ratowniczej ogreń ugasiła. Szkoda niezna- 

- «tr. .i
— Kradzieże kizszOnkow.e, Policya krakowska 

^fesztowatei Mojżesza Niedesa (lat 33;, zawodo-
kięęjaoukowea, za kradzież większej gotów- 

** na zkodr Symucha Łasza z Działoszyc.
^-Również za kradzież kieszonkowa aresztowano 
•MShiesiskę Hoiwj (lat 17).

—  —9  — -

u m n ż B  v h a » 0
&ccd«: Występ artystów warszawek ich i baletu 

^ w sk ieg o .
Czwartek: Występ artystów warszawskich
* * P k W « fA R  IfJŚASIlD POWBZI«lŻlMlfifih»

„Boccacjo” 
c *WsrteŁ „Nasi

spoda; „Błękitny m&aur', ostatni v/ystep B 
^ ‘y#-Ft4ąfcsŁIego. 

wsWart f̂c* ..Krysia leCruczaaka1',

aaJswdecKaiejsiB.

Z kraju.
Strejk pracowników sądowych w Warsisawie.

Dźiś pracownicy sądowi w myśl uchwały VI-go 
zjazdu delegatów pracowników sądowych b. Kon
gresówki i kresów przystąpili do jednodniowego 
strejku demonstracyjnego, chcąc w ten sposób 
zwrócić Uwagę rządu na konieczność poprawy 
iiiateryalnego pracowników sądowych.

Konfiskata ,,Myśli Robotniczej”. Z rozporzą
dzenia komisarza rządu m. sto). Warszawy z dnia • 
23 bra. obłożono aresztem Nr. 20-21 /. datą 21 lipca 
1921 r. czasopismo tygodniowe pod nagłówkiem 
„Myśl Robotnicza” .

  —O O------------    —

Dziaf fsespeifarcsy.
Po wyjeździ© min. Hotoveca. Zdaje się, ze 

pobyt czeskiego min. handlu w Warszawie nie 
pozostanie bez śladu. Jak było do przewidzenia 
akcentowali Czesi przedewszystkiein stronę go
spodarczą rokowań i na niej pragnęliby oprzeć 
przyszłe porozumienie. Gdyby się lo łlotove- 
cowi udało osiągnąć, wyszlibj Czesi bardzo do
brze. Przechodzą oni bowiem jako państwo 
przemysłowe ciężki kryzys zbytu, a po zawar
ciu umowy z Polską, nietylko znaliźliby u nas 
wdzięczny rynek, ale także —- eo równie jest 
dla Czechosło\y,acyi ważnem --  łatwą koniuni- 
kacyę tranzytową z szeroką zachodnią granicą 
rosyjską. Wobec trudności komunikacyjnych 
w  Rosyi jest dotychczasowy kontakt Czeeho- 
sł owacy i z płdn. Rosyą przez Rumunię zupeł
nie niedostateczny.

Ze strony polskiej postawiono kwestyę od
miennie. Min. Skirmunt oświadczył Hotoveco- 
wi, żc porozumienie gospodarcze tylko wtedy 
będzie trwałe, jeśH poprzedzi je porozumiejcie 
polityczne. A pod tym względem jest już zna
cznie więcej trudności i wiele z dawna nagro
madzonych kwasów. Czesi jednak okazują się 
obenie bardziej podatni do konaesyi. Czy tylko 
w teoryi — czy także w praktyce — przyszłość 
okaże.

Skutki posuchy w  Polsce. Z  niektórych, bar
dziej piasczystych okolic kraju otrzymujemy 
wieści o susay, która się daje we znaki, Zwła
szcza burakom i ziemniakom. Brak znaczniej
szych opadów odbija się też niepomyślnie na 
pastwiskach, a w następstwie na bardzo ską
pym udoju.

Zaznaczyć jednak należy, ce w żyżniejszych 
okolicach/jak w Sandomierskiem, Łęczyckiem, 
Kujawach, a zwłaszcza w wilgotnych okoli
cach Bidy i Noteci, urodzaje pod każdym 
względem są nad wyraz świetne.

Fabryki ma»zyn rchiiezych aa Targach Wscho
du ich. Na posiedzeniu „Polskiego Związku Fa- 
brykantów Maszyn Rolniczych” , które się odbyto 
w  dniu 11 bm. w Poznaniu, postanowiono wystą
pić korporalywnie na Targach Wschodnich we 
Lwowie, zajmując wspólną przestrzeń wysta
wową.

Na podstawie porozumienia się Związku przez 
specyalnego delegata z zarządem Targów Wscho
dnich, uzyskano skomasowaną przestrzeń 5.000 
metr. kwdr. pod eksponaty 100 polskich fabryk 
maszyn rolniczych.

Fakt powyższy jest dowodem, i i  zainteresowa
nie Targami Wschodnimi w Polsce rośnie z każ
dym dniem.

Fabryki maszyn rolniczych zgłaszać się maja 
W sprawie wzięcia udziału w  Targach Wscho
dnich do Naczęlnego Komitetu Targów Wscho
dnich Polskiego Związku Fabrykantów Maszyn 
Rolniczych poą adresem: K. Cegielski. Ską Akt- 
Poznań, ul. Gwarna &.

W  «Uad powyższego Komitetu wcłiodzą jako 
prezes: S. Samuldski z Pozuanht, dyr. Janusz
C-«arliiV3ki z Grudziądza, dyr. Fryderyk Socha- 
nek z Poznania, dyr, inż. DuhieńsL; z Oś więc i 
mia i dyr. N, Hałnor z Lublina

Zniesienie ograniczeń w  handlu dewizami w 
Citeehaeh. PAT. Czeski minister finansów i mt- 
iiistei Landlu oświadczyli delegai-yi przamysłow- 
ców, że handel dewizowy nie będzie podlegał ża
dnym ograniczeniom Odnośne rozporządzeń ic 
wejdzie w  żyde z poeżatkiem września.

Kraków, 26 iipca.
Try.ertłdniowy wypoczynek nie bardzo wpłyną! 

na dodanie rozpędu .giełdzie krakowskiej Popi 
wiła się trochę t^tko Żegluga Polska i Parowo 
zy, które odzyskały część swych strat. Waluto 
znowu wysoko* a przesaz Wiedeń 2,4u nie jest

ofiai
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t ranant i.
■fliC*-
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tiiytoa usprowtedliwiony. skoro t i  markę ‘Muca
tam 0.50.
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PoUk Pise/ny^owy l— IV  ten
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MaifOBoUtki
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L ciW*.*fcUnv Bank Kredytowy £ . A 
yaok  Kredytowy w  W atE iew t V  eto. 
p2itiv *.wiązku Spółek 2*»ol>k&wycii 
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Polary St. Zj.
P/ajfct Eictdit-ekie 
. e,«ny auhirynekie 
croay oseskô aiowackic

Waluta maikowa 
Gotówka (baokpaty j Czeki 
Kupno Siirzadaż 
lSOCf- 2006*—
25-— 27 —

2-10 2-30
25'—  27*—

-o a

i wj>łaV/ 
Kifyno Sprzo«2
1500”—  2000"—

25*56 27*6d
2*23
15 "W 2M0

C-.ls.lds ^s i^ zsw ek a  z S6 kem. D olar. S taad sr 
Ujedn. (gotów ka) sprzedaż 204t>, kupno 197&, Franki
franc. (czeki) transulicya i GO—162—i 61*76, Belgia iR *  
135, Funty szterl. T400— 7450, M:irki nicm ieeM e g o 
tów ka) trans. ‘26*30, (czeki) t:aD s. 26*85, 26-45, K o ro m  
austr. (czeki) transalie.ya 228, 229, 220, Kuble c.-utććut 
500-tk i trans. 168 i 163.

e ie td e  Smowsfce r 5A* km .i Ruble carskie 
180 — 530, 500-tki 160 — 230, drobne 180 — 280,
uu makie tysiączki 55—75. 250-tki 35—65, Kiereiócipo 
— i — 20— 25, Karbów ańee 1000-ki 3—5, grzywny po 600 
i wyżej 6 — 10, franki francuskie 140— 16Qj fcm|l
■zwajearskie 280 — 310, funty sjiieding; 6500 — ',100*
dolary amerykańskie 1200 — 2000 trans. , dolary
amiadyjskie 1600— 1700, marki niemieckie lOOOeft! 
2500 — 2700, 100-Uu 2400 -  2600, ćuohne 2800 — 2600, 
iei rumuńskie 500--:, 2650- -2750, lei drobne £>50 — 
2650, liry włoskie 70—90, korony czeskie 2550—2
korony czeskie drobite 2450 — 2600, korony anflfeń 
stemplowane 200 -■ 230. Dewizy: Londyn 6800— 7200, 
Paryż 145 165, Zuryfch 280—310, Pr.isa ©5.30 — 2760,
Wiedeń 220—240, —, Bcrl n 2550-2750,-----, N. ^
lŁ-50 — 1950, Br,Karett 2500—26001 

Ółi^łrdói urii««łCK;s.La z  26 &. m.s R«nfai
: 12 —, austr. renta kor. 112-—, renta lutowa 114* , « •
gierska renta koron. 308*—, losy tnreukie 4510, pśto- 
rytety kolei południowej 3630, Aaglobank 1.260, Bm*- 
verein 1263, Boii«>nkreilit 2679, austr. zakład kredytowy 
1680, Bank depozytowy t>80, Laci.«lcrbss>k 1835, Jfeo. 
kury 1015, Dnionbsnk 1177, Znmosientdn 4SSOf Bodaj 
póicccna 22400, Lwóe.-Czeżniowc© 4750, Kolej# n s te  
5580, Kolei pohuiniowa 2720, Alpiny 7»f0. Etsg i.*vi 
Huettea 12i50. Krupp 2048, Huta Poldi 5230, S  
5450, Skoda 5195, Apollu S300, Fahto 30000, GśL I 
p.atv 19000, Gałifeja 40600, Ikielaniewski b350,

‘319.3.
d e w iz  ta W iedn iu  £6 bat, « M ______

dam296'75 ZagTEeb 534—, Belgrad 2138,Berlin 1211 Bm. 
Łssla 7042*50. Budapeszt 263-50, Bukareszt 11-47—,’ Ko- 
penhagal4175, Londyn 3365 — , Mediolan 4915, N Jerk 
940, Paryż 7238, Fraga i 206, Zurych 156*12.50, belgijskie 
rOlO, o awarskie 730, dolary 932. marka niemiecka 

■1008—, angielakie 3340. tranca®. 7200—, hcdeudeiąkie 
29600, włoskie £965—. ,iugoeł»:w5ańskie tykiączkf tśh-
btempl. 2118-—, polgj. e  , rąiaańside 1210-—,
sżweeńue 19070. ascswajcarskie 155*75, «w m i« 128&, 
węgierskie nowa emisja 261*50.
._ Kmwżm w  Zurychu m ^tU) P.eriin
" ’75—, (24 bm 7*80—) Holantiya 190*50, (19l'30) Nowy 
York 610—, (609-—), Londyn 21*80, (21-81), Paryż 47*05, 
(47-05), Medyolan 2o’40, (26-25), Bruksela 45-90, (—•—),

trtńessi eu t * .  isna®, g® foM. Dolary —•—,
belgijskie — funty — , francusl ::e —-— wloslde 
—‘—, pilskie , czeskie ——•—, aosh. słnre ■—

Nony York 1829-50, Bary:- 604*35, Sswąjeatjn 1283-70, 
i "szpan ja 99:/—, ii jłcIo w h s  wiedeńskie 9*28, Pra- 
: a 99 05, Budapos/J 22-Si’.

SSSSŚSŜ iS^SSS^^  i™ î s s s s s —  
KRO NIKA TELEGRAFICZNA.

W a m »p a , PA T  ,jCuryęr l oiski ctaouei: W wo 
raj w  południe WaczełrU. państwa i wódz na 
. zelny powr ócił A abj izdów

Berlin PAT. BiTÓio Si raty Niemiec Według 
• dovyej stątysiyki wojepnet wynosiły do 3bgo 

hia 1920 r. 1,700000 zabitych, 4,2tó870 rm- 
iiycn. Inwalidów jest około 300000 

Konstantynopol. PA T . (W ied  B. &.) W ój- 
ska tareebię nosiępHsąfie *w tkienadai Ó k k i 
iuiaK- obiądzić (Jsz&k oraz joiały pojmać dy 
wizyę grecką.



iliijfeafci
^ rp n ii7 lP i::r ‘ Bi^ ’ biurowej, 
dBHiUUŁtęSU&JI w ła d a ją w ] języ
kiem polskim i niemieckim, ze 
hoajooiiK^cią bur ha łt<*ry i ora* pi
szącej ua msaaynie postukuje zu 
dobrem  wynagrodzeniem iasly - 
tn«ya handlowa. Pisemne zgł<>- 
» * « «  *  podaniem Warunków  
i dotychczasowego aafteia pod 
, Zdolna siła*s Kraków,’ skryłka
łjk _1 2 J ł b

STttbfybsnfa biurowego z ukoń- 
r i lc IJ a S u lu  caouem ni/^zrni 
jgiBiDa^yum lub 4 wydshClową 
poszukuje Się. Poagda natych- 
mhUŁi do objępijf. Zgtoszeuia 
w firmie L^jurtfaewu:* i ł»ka, pi. 
Shtczapańaki ii od godziny 9— 1U 
wuw- 3295

300.000 Mkp. i chciałbym  
Omul przystąpić do ja iie jko l- 
wiek bądź gpdiki. Zgłoriienia do 
A d. N. I>*ien. pod „L. N .w l&Sl

Ih fn lW D n ł aŁadem a haadlowej, 
nfcld' W u lit mogący gam odiiel- 
uia pracować przy księgach pc- 
mocaiczyoh, p o h u k u je  praktyki 
w księgowości Kupieckiej. Zgło- 
kióbia pod , Posada* do Adiu. 
H. D zku  12fti

:nM
ek

SrftllsK sO TARGI
w schodnie
WE LWOWIE

od Huo l i i i i  i  5-p p a l i i i S i M u .

I f a j w i ^ k s a t y
w y b ó r

w K r s f c o w i e
ISLEGftfeNiC&JS,
trwało i szykowne

v m  b u c ik i
pulbueiki, lakierki, 

p a n u m ni tarki irchowe, 
chromowy, geauow e  

w  koktfae cz&tdysr, białym, 
bro&zowym wiśniowym, 

popieiatyia, 
gołąbkowym, oleOstym, 
cierwoayni, drąpowym. 

wdedynowym i t. d

&&&&&
K n U * ,  ShujWriflm (,

■ U .  , ■

M  Bi l i i
Mw —tydy— i uiihlm- 
; atakowania, etfldHj, 
wic) rttaaga rotat, wy

A - B A R U ^ r a k iw  
•a, e —pihlah t, Ot p.

i i
p e s z e n i a  i> r z y jm » i i t :

BIURO „THR60W  WSCHODNICH
w Wars&awi&L Szpitalna 1 
W& Lw&wife, Ak&tiemicka i7 
w  K r a k o w i e  D ł u g a  1  

„ Ś C o f i ^ i s w & l 44,  , . K e k l a m a  P ® I s R s i ł , 

„PaBskf Glob"" „Polski L§®yer
o r a z  fcdt w s s y s ik iG  aełók ied ty .

Wszelkich informacyj w sprawach transportowych, cłowych 
i importowych udziela:

B iu r o  t r a i i s p n r i o w e  „ T a r g ó w  W $ c L o ? £ ia k h ‘ (
L w ó w ,  p la c  H a l j fK l  el. 15 ,

reprezentujące towarzystwa transportowe 
^ u i l s k l  G Io b fo, „ P o l s k i  L l o y d " ,  i  „ F fO S it a " .

W  ciitóie hwuua targów odbędzie się pierwszy międzynarodowy 
konkurs orki parowej i motorowej.

NA SKŁADZIE
S ło n in a  s m e r y k a A s k o  

^ a s e la  w q g .  b ia ła  i nr.i&s;:;.

Ceny konkurencyjna J  
H, Sprzedaż hurtow ni. g

> 111 icni I o w jooiLuv, o cło ji i ex Wiecznej do»i\.
Lits&a fflea&ryJi-iftsfiJ!, ry i, żłonlr.i:, 

s.-ift™Ieiv pieprz:, k aw a , herbata . 
keka«t,ziairi'.a k ak ao w e , łó j  d u  

wyrobu myckfa, iwyaSte en* 
gieishia, kaia^Dtoniura 

atsisr. i ( r i i i i .  & le . p-sJ

D o m  H a n  d i .  G A E N G E R  i  S k a

Kraków, SlaiawiślM lii, Gdańsk, EtgitSiMf 2213.

I "
V.

b

i
[ ;
h
b

MMATURA
© tió w n a  A ó ra n n & tra c y a i

K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 2 ,  I I .  p «
Gsdi. erzęd. w czasie łeryi od 3 ram ilo 2 joctł., kierownik lafrswy ud 11 -12, 

t. Nowe kul .a  ma .oyczne l-r ik in ; i 2-leŁ«:c gm ia,
, r.Łb.t • semluaryalne.
| II. Kurza 4, 5, i. L.las szkoły średniej. 'v
! III. Kurso wy działowe dla P. T. Nauczy eiałstwą.
1 N auka odbyw a sic  pod kierunkiem  wybitnych »ił 

farbow y cl) zbiorow o i indyw idualnie.
l i * -  ZRUiio^AcOwy cli P . T . W ą jskouy ilł. i lirięilaiLsó-Jr p; -  

i ku rsa  kor6 «ucnpeiiiiy !ne  zaaornccą w yk ładów  p.i*f.rrtr,vclt p m *  
eylanych  —i..iQCxaia.

Herwźź.a i jć d y B *  t2igo ro d za ju  U c ty tu cy a  w Vt.ii., ..
W szelkie in form acye i prospekta bezptatnir.

$ F %  S %  9  poszukuje się panny (izr.),
E m i )  k lóiuby się zajęta 4-glę® 

dzieci i ilb fląda ła  lAichni. w  zamian daję ta łe  n ł i z y  
ominie i m ieszkauje. ewentualn ie m oże kórzyslai- /.!$$« 
p ieli rabczańskich. Zgłoszenia Gries, Krakuw, 1'awia ł».

i:*)

Nie kupować biletów u puśiedm 
kow.namawiai^cyełi do kupna pod-; 
teas jazdy. — Wygodne autobusy ; 
Spółłu Dunajec w Ł^ćku, kursują 

nriydsy mtaiym ć.,c ai a Szczawnicą do 
kstdago pociągu. 1277

L U 5 T IG  s p .  k o m .  H a n d lo w a ,  D u n a je c

<►  D o  n a t y c h m ia s t o w e j  d o s t a w y  
m- ItNB K )£ i§3Q . w«3j«9& d r a e w n e ^ o  ^
Ł  pochodzącego ■ drzewa sosnowego szczapo- j  

wego 1-szej jakości ^
►  L O R B E R  I S k a , R o z w a d ó w  M
 ► _____________ K o ta jo w . -*Ą

n&m>

C E R A T Y n &  s f i& ł y ,  
i  m e b l e

Prześc ierad ła  gu m ow e  
O bcasy  g u m o w e  <ńj

S P R Z E O & Z  H U R T O W ^ A  I ®S i Yte l L iCZNA.

H o  DaDczfci#iil
W  imię solidarności, wzywamy kol. nauczy'

' cieli, aby przed g ft t t ld a n & r t i Ótóśrt I OkAlT ' 
m o w ^ h le m  ji& a a d  w  średife ilca  s z k o 
ła c h  vs Ł o d z i ,  /giaszali się
do B iu ra  In to r m a c y jn t s g a  Stów. Naucz., 
Południowa 3, Piotrkowska 1(». —  Biuro czynne 
we wtorki i czwartki od ^odz. 4— 5 popoł. ■"-* 

| Wftbec trwającego tia.lul zatargu między wła* 
ścicielem szkoły a £ersoualem nauczycielskimi 
ostrzegamy kol. naucz, przed obejmowaniarn 
posadw8-kl. męskim giimiazyuni p Szakift^ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18. i :£®
Ł i i i łk i  Ctdd&iał Zrnl^sB); sa w ttA  n a « d . , = a l ł  

łr s S n itk  f i k ó ł  tyd . w  IPolk^d

r EŁEfsO!*4 XS9

A . N U S IB A U M  wykonuje wszelkie
Kraków, ui. Dietla 45. M w A w U n i a  w  za k re s

Mr. tai&fonu U B I .  N r. te le fon u  ! C S ^ & S S ł S ś l ^ f W & i

HURT0WNY HANDEL WIN
2 A Ł O Z O H Y  

W  R . t t r t l . JANA LUDWIGA 2 A Ł O Z O H Y  

W  R . 1 8 1 1 .

ia« WE LWOWIE, UL. D M O W S K A  L. 7
otoymai większy transport win zagranicznych pierwszej jakości. —  Zamówreiua 
i bliższa wiadomość. Ki akowska 7 lnb w biurze Woryń«ka 2 (obok rogatki Żółkiewskiej).

„Sfath Anionu14 Mojżesza Rucha w ję
zyku polskim i  niemieckim, Wydanie 
w półpłćtnie . . . . .  M$.  200 

„ Almanach żydowski1* Z. F. Furktl- 
steina . . . . , , .  Mp. 50

—  Wydanie na lep&zym papierze Mp. 70 
„Moriah“ , Miesięcznik młodzieży żyd

Rocznik X flL  . . . . .  Mp. 100
„Moriah1*. Rok XIV., zeszyt 1 <z powodu 

przewrotu dotąa w Polsce nieznany
Mp. 10

„Haszomer“ . Rocznik 1 (nieopr.) Mp. 200 
rHaszomer“ . Rok II.. zeszyt 1 (dotąd 

w  Polsce nieznany) . . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 

licy i“ Tenenbauma . . . Mp. 30
—  w oprawie . . . . . .  Mp. 40
1. Ssyppei , Żydzi polsko-litewscy a Pa

lestyna*4 ..................................Mp. 20

Adkiinlstracya „Mauzomer^ 
1276 W E E aiE N  L

W te b J a «& > < s t r a s s e  9 ,

*i%L R M B  Vt\T»V7 M ,  KK4U Ft jk&ms i-k-si. Sad. I i h y l B i i  R M w a  K *w » Drubamta M eu h ea m , «L


